Drobne za wyraz 15 gr. Dla posznk. Z 
Za terminowy druk ogloszeń | nie odpowisda 


Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


Ważna i ciekawa wiadomość nadeszła 
z Londynu. Oto Polska, Rosja, Estonja, 
Łotwa, Rumunja, Czechy, Jugosławja i 
Turcja: miały podpisać jeneralną konwen- 
cję, określającą pojęcie napastnika „Jest to 
dopełnienie paktu o mieagresji. Konwencja 
zóstała zawarta pomiędzy Rosją i iadu- 
jącymi z mią państwami, — i pomiędzy Ro- 
sja i Małą Ententa. W ten sposób powstaje 
wielki blok wschodniej i środkowej Euro- 
py, który solidarnie zobowiązuje się tłumić 
każdą próbę wywołania wojennej konfla- 
gracji. Oprócz tego, konwencja załatwia de 
facto rumnuńsko-rosyjski spór o Besarabję, 
który utrudniał dotychczas porozumienie 
pomiędzy tymi obu k i. Podpisując u- 
kład, określający ściśle i szeroko pojęcie 
napastnika, tem samem wyrzekła Rosja 
wszelkiej możności używania przemocy w 
terytorjalnych zatangach. Według przyjęte- 
go określenia napastnikiem jest, kto imne- 
mu państwu wypowiada wojnę, kto nawet 
bez wypowiedzenia wojny blokuje porty i 
brzegi innego państwa, kto wysyła swoje 
wojska na obce terytorjum i kto wreszcie 
toleruje na swojem terytorjum tworzenie 
zbrojnych band, które przekraczają granice 
obcego państwa. Jest to definicja, nad któ- 
ra już dyskutowała swego czasu Liga Na- 
radów, mie mogła jednak dojść do przepisa- 
nej statutem jednomyślności 


Nie ulega wątpliwości, że zawarcie kon- 
wencji jest wielkim krokiem na drodze 
organizacji europejskiego pokoju i że po- 
wstanie bloku tak potężnego uchyla wszel- 


która a tego 


iji obrony po- 


Qt 

kny trinumf polskiej WARE, 
elu zawsze zmierzała i z 
koju nigdy mie zeszła. s 

Nowo utworzony blok jest także jakby 
odpowiedzią na pakt 4-ch, który pomimo 
złagodzeń, jakie otrzymał pod wpływem 
Francji, mógłby zaciążyć dotkliwie na ż 


europejski równoważy ujemne strony pak- 
dm 4-ch i wytwarza w Europie nastroje po- 
jednawcze. Nie są to bowiem obozy prze- 


ciu politycznem Europy. Blok wschodnio-' 
*Komunikat stwierdza, 


Warszawa, Wtorek 4 Lipca 1933 r. 


Wielki sukces polskiej pokojowej polityki, 


ciwne, ale dwa równolegle działające czyn- 
niki, czuwające nad porządkiem Europy. 

Wobec braku me słego tekstu za- 
wartej konwen nie podobna jeszcze TOZ- 
strząsać jej znaczenia i jej ewentualnych 


ępstw. Już teraz jednak można stwier- 
że stanowisko  Palski w koncercie 
międzynarodowym zostało znowu poważ- 


nie wzmocnione, i że 
wać faktycznie rolę pos 
Wschoden: 
tynentu, która się jej należy z tytułu histo- 
vcznej tradycji i wskutek jej geograficz- 
go położenia. 
Wśrćd państw, któr konwencję podpi- 
saly, nie znajdujemy Litwy. 
ne następstwo pólityki tego kraju, który 
orjeniując się wbrew swoim 
stronę Niemiec, dabrowolnie się obniżył do 
roli niemieckiego klijenta. 


aczyna cna odgry- 
ednika pom 


Jest to logicz- 


interesom w 


Zawarcie konwencji stanowi wydarzenie 
wielkiej doniosłości dla polityki światowej, 
a jednocześnie otwiera gospodarcze możli- 
wości, ułatwiające przezwyciężenie kryz 
su. Od sprawności ekonemicznej kontr: 
hentów będzie zależeć czy zdołają wyzj 
skać też mową konjunkturę. 


Dodać musimy — dla ścisłości — że do 
zamknięcia dziennika, nie otrzymaliśmy 
informacyj o podpisaniu konwencji, które 
miało nastąpić 3 bm. Natomiast wiadomo- 
ści nadchodzące z Londynu twierdzą, że 
podpisanie jest tylko kwestją czasu. 


Pośpisanie układu o definicji napastnika. 


Londyn 3 lipca. 
(Tel. wł.) Według wiarygodnych iuTormacyj 
podpisany został uklad w sprawie definicji 
napastnika, zgodnie z tekstem, opracowanym 
w Genewie przez Politisa, Uklad, który depe- 
sza Agencji Havasa nazywi konwencją podpi- 
saly: Sowiety, Poska, Rumunja, Turcja. Esto- 


nja, Łotwa i Finlandja. 


Paryż 3 lipca. 
(Tel. wł.) Agencja Tlavasa ogłasza komunikat 
półoficjalny, dotyczący układu między Z. S. 
R.R, państwami bałtyckiemi, Małą tentą, 
Turcja i Polską w sprawie definicji napatnika. 
iż z punktu widzenia 


francuskiego układ ten ma znaczenie zasadni- 
czę dla konsolidacji pokoju w Europie wscho- 
dniej, 


Angielsko-sowieckie porozumienie 


Zniesienie embargo. 
> Londyn 3 lipca. 
(rel. wl.) Pomiędzy Rosją i Anglją doszło do 
porozumienia, mocą którego Anglja uchyliła. 
embargo na towary m skie, a sowiety: zwol- 
niły z więzienia inżynierów angielskich skaza- 
nych niedawno za sabotaż. 


Zniesienie rosyjskich zarządzeń retorsyjnych. 

Moskwa 3 lipca. 
PAT) Ogłoszone zostało rozporządzenie ko- 
misarza ludowego handlu Rozenholza, znoszą- 
ce zarządzenia retor ie wobec Anglii jako 
10 zakaz zamówień i zakupów na rynku an- 
gielskimy kontraktowanie okrętów, ogranicze- 
mie w tranzycie, korzystanie statków sowiec- 
‘kichi z portów Wielkiej Brytanji. 3 miesięczna 
wojna gospodarcza między Wielką Brytanją 

a ZSRR. zostala temsamem zlikwidowana. 

Prasa sowiecka zadowolona. 

Moskwa 3 lipca. 
< APAT) Cala prasa sowiecka żywo komentu- 
je zniesienie embarga na towary sowieckie u- 
-ważając tę decyzję za poważny sukces polity- 
czny Rosji. „Industrializaoja“ oświadcza, że 
 praces inżynierów był wykorzystany przez za- 
- ciętych wrogów ZSRR. celem urzeczywistnie- 
nia całkowitego zerwania pomiędzy Angiją a 
"ZSRR. mającego być preludjuni do krucjaty 
przeciw Sowietom. Embargo okazalo się jed- 
nak ZEN o dwóch końcach. Pismo podkreśla | w 


dalej rozszerzenie się stosunków handlow; 
sowiecko-amerykańskich. Scwieckie moż 
ści importowe zademonstrowane przez Litwi- 
nowa w Londynie pokazały Anglji jakicii ko- 
rzyści pozbawia ją utrzymanie erubargo. 


Inżynierowie angielscy w drodze do kraju. 


Stołpce 3 lipca. 

(PAT) Dzisiaj o godz. 13.15 przyjechali po- 
ciągiem pospiesznym. "z Moskwy do Stołpców. 
na granicę polską (Mac Donald i Thornton, 
którzy — jak wiadomo — w słynnym procesie 
inżynierów angielskich w Moskwie skazani by- 
Ji ma 2 i 3 lata więzienia, W rezultacie roko- 
wań angielsko-sowieckich dwaj obywatele an- 
gielscy zostali wypuszczeni ma wolność po 2% 
miesięcznym pobycie w więzieniu. Na powita- 
nie przybyli przedstawiciele szeregu dzienni- 
ków angielskich i agencyj oraz kilku fotogra- 
fów prasowych, Kilku dziennikarzy: angiel- 
skich przyleciało aeroplanami. Dwa samoloty f- 
przybyły z Londynu, a jeden z Berlina. P Mac 
Donaldowi i Thorntonowi towarzyszył od Mo- 
skwy 'konsul angielski Rapp, który pożegnał 
się z nimi w Stołpcach, a następnym mpocią- 
giem powrócił do Moskwy. Władze sowieckie 
wypuściły. b. więźniów bez konwoju w Mo- 
skwie i nie przeprowadziły rewi: ich baga- 
żów. Obaj inżynierowie odmówili dziennika- 
rzom jakichkolwiek wyjaśnień © KŻ 

w ZSRR. 


A W poniedzialek o godz. 9,45 rano przybył do 
Warszawy prez. senatu gdańskiego Dr Rau- 
schning oraz wiceprez. senatu i senator spraw 
wewnętrznych Dr Greiser, tudzież radca Dr 
Ferber, radca Dr Blume i sekretarz Streiter. 
.Przedstawicielom senatu gdańskiego towarzy- 
pzy? w drodze referent ikomisavjatu generalne- 
Rzplitej hr. Tarnowski. Na przyjazd gości 
dworzec gl udekorowano flagami gdańskie- 
| mi. Na permie oczekiwała warta honorowa. 
x "Na dworcu głównym gości gdańskich powitał 
ŁAW. tępstwie nieobecnego premjerai minister 
_ przemystu i handlu Dr Zarzycki, podsekre- 
z stanu w ministerstwi ie przemysłu í han- 


Przyjazd Ra senatu gdańskiego do Warszawy 


du Dr Boleżal, dyrektor protokołu dyploma- 
tycznego Romer, dyrektor gabinetu ministra 
spraw zagranicznych Dębicki, komisarz gene- 
ralny Rzplitej w Gdańsku Dr Papźe, naczelnik 
wydziału ustrojów międzynarodowych Gwiaz- 
dowski i inni. IPospowitaniu goście gdańscy 
odjechali samochodami pod flagami prezyden- 
ta senatu, do. Hotelu Europejskiego. 


>0 godz. 12 w-poludnie: goście gdańscy w to- 
warzystwie kierownika. referatu gdalrskiego 
MSZ. hr. Łubieńskiego i radcy Warchałow- 
skiego udali się na Zamek; gdzie ma dziedziń- 
cu i aa a oddala sosio honory 


achodem europejskiego kon- 


payo 


kowe. Pan Prezydent iRzplitej 
| przedstawicieli senatu gdańskiego w 
djencjonalnej w fowarzystwie komis; 


ksztalt zagadnień polsko-gda 1 W Zë- 
Eólności przedmiciem wczorajszych rozmów 
była — jak się dowiadujemy — sprawa rewi- 


sali au- 


neralnego Rzplitej w Gdańsku min RA polsko-gdańskie. która ma być 
pée, szefa kancetanji cywilnej Dra Helczy rowadzena na życzenie obu stron. M. in. 
skiego oraz człońków domu cywilnego i woj- — ulec ma sprawa kontyngentów 


Prezy- 


skowego. Po ceremeonji przywitania p. 


ich, sprawa wydawania obywatel- 
etwa gdańskiego, reorganizacji slużby celnej 
, gdańskiej, i wreszcie sprawa poczty polskiej, 


| Konferencja prasowa u prez. Rauschninga. 


Wczoraj o godz. 6.80 w hotelu Europejskim 
odbyła się licznie obesłana przez prasę polską 
i korespondentów zagranicznych w Warszawie 
konferencja prasow 

Do zebranych przemówił prezydent nowego 
senatu gdańskiego Dr Rauschning. P. Rausch- 
ning potraktował w swajem przemówieniu Pol- 
i Wolne Miasto jako dwa „równorzędne 
i RZA państwowe. Dłuższy ustęp poświę- 


alni królewskiej. Rózmowa trwa- 
cie miput 


zeniu Zamku £ 


cie gdańscy udali 
w. gdzie wizy- 
premi a p. ministra t 
ego. O godz. 1 po poł 
i do ministerstwa spraw zagrar 
ich minister Beck. O go- 


io 
skarbu prof. 
dniu pr. 

ch, gdzie przy 
minister 
dalna cześć 
ną 4 a 5ta rowizyt 
pejskim p. wicepremje 


ster Beck. cil p. Rauschning charakterystyce ruchu na- 
O god. b-toj" ©abyló Się | rodowó-socjalistycznego, stwier e 
gości gdańs x p jest to — jak ogólnie sądzą zagranicą — ruch. 


polityczny 
-| ideolog 


z ruch o b, głębokich podstawach 
h. Mowca porównał narodowy-so- 
cjalizm z hem ideologicznym emigracji pol- 
j skiej, jaj jdujące}j się pod wpływem — jak 

k zcza Polski Adama 
następnie do chwi- 
tów warszawskich 
że stanowiąc od- 
nie związa- 


O godz. > 
przyjęło w Hotelu J ypejskim przedstawici 
Ji pr: warszawskiej i zagranicznej na 
cjalnej konferencji, Wieczorem o S-mej w 
premier Zawadzki wydał na ich 
w gmachar prezydjum Rady ministrów. O god 
11.25 w nocy przedstawiciele senatu gda! 
go opuścili Wa wę, udając się z powrotem: 


li obecnej i ostatnich m 
|p. Rauschning stwierd 
dzielne państwo Gdańsk ideologi 


do Gdańska. D x 5 A 
z £ R ny: jest z Niemcami. W dobie dzisiejszego kry+ 
zysu podstawą współżycia międzynarodowego 


rta przedstawicieli senatu gdańs są zagadnienia gospodarcze. Zarówno geogra- 
jak już o tem donosiliśmy — nie miała cha- | ficznie, jak i gospodarczo Gdańsk jest zw 
kteru- wyłącznie kurtuazyjnego. Podczas | ny z Polską. P. Rauschning wyraził nadzieję, 
pobytu gości gdańskich w Warszawie poruszo- | stosunki polsko-gdańskie ulożą się nietylko po- 
nych zostało szereg spraw «politycznych, go-| myślnie, alei przyjaźnie (freundlich). 

spodarczych i portowych, stanowiących cało- 


Wobec likwidacii Centrum. 


Katolicy niemieccy nie mają dziś swej vepre-| widocznie z tem, żę dy hitlerowskie w ta- 
zentacji politycznej. Więcej: możność utworze-| kiem jak obecnie natężeniu wyłączności i dykta- 
nia jakiejkolwiek reprezentacji ; politycznej ka-|1ury nie są zjawiskiem twwalem. Pewne objawy g. 
talicyzmu w Niemczech titlerowskich jest wy-| niemieckie uzasadniałyby może tę rachubę, A 
kluczona. Reprezentanci katolicyznm zostali; więc ostatnie tygodnie przyniosły. dak ananife> 
zmuszeni do poddamia się, jako hospitanci, a „stacyjny, na ulicach się zaznaczający wzrost 
c bez zadnych praw — pantji zorgar wa- ! popularności Stahlhehnu i Reichswehry, że 
j dyktatorjalnie, a 
posta jest niczem, pawtji opartej przedęws 
kiem ma protestantyzmie, która z w: 


różnica. w stosunku ludności do tych organiza- 
cyj i do bojówek hitlerowskich przyspiesz 


ól na- | Gwaltowność w usuwaniu wszelkich orzaniza- 
cyj poza własnymi, choćby, to nawet ai 
na możebność konfliktu z prezydentem R 
(wypadek niemiecko-narodowych. oraz sprawą 
zetatyzowania wyznań protestanckich) Jub 
u Watykanem (sprawa centrum i bawarskiej 
partji ludowej) świadczy, że hitleryzm obawiał 
się, by tu i tam nie wyrosły źwódła oporu wobec 
regimu. Wolał zostać sam, a caly opór zepchnąć 
na drogę nielegalną. Przyszłość pokaże, czy ta. 
ka metoda jest bezpieczna. 


y. Taki stan rzeczy jasno i p 
sytuhoję katolicyzmu niemiec 
mieckiego: taką samą musi 
tolicyzmu wszędzie tam, 
jonalistyczny dojdzie do 


ego. 


aaia 
wladzy. i 
egoizmu rasowego a wiarą w prawdę wieczną 
nie może kompromisu. 

Rrepezentanci polityczni katolicyzmu nie- 
ego w centrum wybrali wobec tego miie- 
eczeństwa metodę przetrwania. Liczą się 


3 Rzesza“ w Niemczech. 


Zwolnienie gospodarki prywatnej od kontroli | eksperymentami w dziedzinie gospodarczej. 


komisarzy. Niemcy pragną pekoju. 
Berlin 3 lipca. Berlin 3 lipca. 

(PAT) Na akademji górniczej w Clausthal (PAT) W niedzielę adbyła się w Kolobrzegu 
podsekretarz stanu w ministerstwie gospodar- | manifestacja wschodnio-niemieckich związ- 
ki Rzeszy Dr Feder wygłosił przemówienie w | ków ojczyżnianych. Minister Goering wygłosił 
którem zapowiedział usunięcie wszystkich po- | przemówienie oświadczając, że Niemcy pragną 
wołanych ostatnio komisarzy nadzwyczajnych | pokoju i nie chcą nikogo atakować, ale też nie 
w. poszczególnych mprzedsiębiorstwach. Feder olą siebie samych zaatakować. Świat Do- 
oświadczył, że warunkiem pestępu gospodat- | winien wiedzieć, że Niemcy są najbardziej 
czego jest pozostawienie wolnej ręki prywat- | pokojowo usposobionym narodem ale jedno- 
nej inicjatywie i zapewnienie jej trwałych | cześnie muszą żądać, aby je pozostawiono w 
podstaw prawnych. To oświadczenie twórcy |spokoju. O tem musi wiedzieć każdy, kto nosi 
programu gospodarczego |partji narodowo<so-|się z zamiarami rabunkowemi. 'Ktoby chciał 
cjalistycznej jest znamiennem uzupełnieniem | kraść — mówił Goering — ten dostanie po 
powtarzających się ostatnio osuzeżeń przed | rękach. 


= = s 


Prahy Bwin rozwiązania zagadnienia żyd iyisi w ZAM, 


| sprawe, że strach byr Częściej powodem kon- 


Wysoce znamienny) =: aktem jest, że Sowie- | flagracji, spory lub przeci- 
ty podporządkowywują kształtowanie się sto- |wieństwa gospodarcze. Zresztą tam, gdzie głód, 
sunku swego do żydów sprawie przyszłej |co roku, jak str: iwe widmo katastrofy, Za- 


wojny, której widmo jest dla kierującego świa- 
ta bolszewickiego i Kominternu aktualnem 
niebezpieczeństwem. — Polityka szczęśliwych 
paktów, polepszenie stosunków z Polską i 
Francję nie zmieniły pod tym względem zasa- 
dniczego nastawienia. Odgłosy bitew na Dałe- 
kim Wschodzie zbyt silne wywołują echa na 
Kremłu, by dyktatorzy moskiewscy mogli wie- 
rzyć w trwałość światowego pokoju. Przywód- 
cy żydowscy w wielkich centrach kapitalizmu 
światowego, dobrze zorjentowani co do zamie- 
rzeń polityki Sowietów j ich sytuacji finanso- 
wo-gospodąrczej podzielają ię niewiarę, cho- 
ciaż wychodzą z odmiennych założeń. Wiedzą 
ani dobrze, że pokojowa polityka Stalina mo- 
żliwa jest tylko w pewnej określonej, ogólnej 
konjunkturze międzynarodowej. Wyliczyli oni 
ze ścisłością szyłoków, że w 1934/35 trudności 
| Sowietów na wewnętrznym froncie gospodar- 
czym i w dziedzinie zewnętrznego zadłużenia 
narosną W zatrważający. Ci doświad- 
czeni ludzie i -psychoanalitycy zdają sobie 


gląda coraz uporczywiej, kierownicy państwa 
nie tyle troszczą się o utrzymanie miejsca w 
słońcu, ile poprostu o egzystenję. W takiej at- 
mosferze hasło wojny prewencyjnej latwo 
dzić się może, a kto zna psychozę newolu 
nistów rosyjskich, przyzna, że gdzie jak gdzie, 
ale właśnie w Rosji takie hasto mogłoby się 
latwo przyjąć i rozszerzyć. 

Dla Żydów w Ameryce i w Anglji nie jest 
tajemnicą, że coraz więcej wyhitnych i wply- 
wowych komunistów twierdzi, iż 
szanse Sowietów się zwiększają. W. świetle 
szałonego wysiłku Sowietów na polu przemy- 
slu wojennego i militaryzacji mas — rosnące | 
mświadomienie. elity żydowskiej na Zachodzie 
jest czerwonym władeojn wysoce nie na rękę. 

ie więc dziwnego, że Sowiety ze zwykłą so- 
bie prężnością starają się szachować niepożąc 
dane te nastroje. 


Nie było ża Gi D że TOSCA 


dował Sie: zaktywizować w 2: 12 politykę 


militarnie | ty 


cy się od cudzoziemców Stalin, kiedy” zdecy- dnich 


Cona egz. 20 se 
Ę - 


W Warszawie z odnoszeniem m m 
Na prowincji z przesyłką pocztową . 
Zagranicą z przesyłką 


a= 
Zmiana adresa . . « « aoa + „ D 


Redakcja scam nadzelnzyrt 
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tową, zaprosił dò siebie na dluższą rozmowę 
znanego pisarza Emila Ludwiga, cieszącego 
się s ym mirem wśród: Żydów 
arat się go przekonać oten, 
wy pokoju, wojny, rewolu- 
cji i ekonomiki światowej traktowane sę z mg- 
skiem poczuciem odpowiedzielm bez na- 
miętności i możliwie racjonalistycznie. Cela- 
wość oto suprema lex, wielkiego laboratorjum 
Spolecznego, jakiem ji Rosja wspólczesna. — 
Takie wrażenie Stalin starał się wpoić swei- 
mu żydowskiemu rozmówcy. Pozatem poru- 
szył on drugi kompleks zagadnień, a miano- 
wicie kwestję stanowiska Państwa Rewolucji 
wobec kry |iatowego. Stalin chciał w 
dziedzinie ustalić aksjomat, że sztab mt - 
narodowego  proletarjatu dla przejscioweko 
zwycięstwa nie pójdzie na danym etapie moz- 
woju gospodarczego po linji „de la politique 
du pire“. W tych paru zdaniach mamy synta- 
zę propagandowego ujęcia polityki stalinow- 
ski ie oto nam jednak chodzi, Ciekawi nas 
©, że ludzie Kremla ny. taki sposób informo- 
wali od dłuższego już czasu poważnych przed- 
stawicieli opinji żydowskiej, głównie am: 
kańskiej. W aniarę komplikowania się polityki 
światowej na tle k si. Sowiety zmieniły: 
też taktykę wobec swoich mas żydowskich. = 
Był czas, że Żydzi byli z rządów Stalina Dar- 
dzo niezadowoleni. 

Na Zachodzie nie zauważono prawie, że wal- 
ka Stalina z Trockizmem i zniszczenie w Z 
R. R. trockistów miała swą stronę antysemu 
ka. Walcząc od 1926 do 1930 z opozycją, system 
Stalinowski zlikwidował przemożne wpływy 
żydowskie w aparacie państwowym i partyj- 
nym i pozbawił Żydów decydujących stano- 
wisk w państwie. Trocki byl jednak, pomimo 
wszystko, symbolem dominującej roli czynni- 
ka żydowskiego w Państwie Rewolucj 

Pa jego zesłaniu i wygnaniu nastąpiły lata, 
kiedy bezwzględne stosowanie partyjnej dok- 
tryny w pierwszej linji Żydów czyniło parja- 
sami Z. S. R. R. Bolszewizm w tych latach wy- 
rządził niepowetowane straty «larobkowi ma- 
terjaliemu i kukuralnemu Żydów 
nich. Wobec zaniku kandlu prywatne ego; 
dzi stawali się masowo, hezrabotnymi, a jedna 
cześnie wyciskano ich z,szeregów pantji Tai 
/przywilejowanych worganizacyj. jako" motom- 
ków kupców, handlarzy, bankierów. kiedy 
chodziło poprostu o dziesiątki tysięcy SZBD 
karzy i faktorów. 

Drzemiący od wieków w Rosji Fańtystni 
wzm przebudził się z chwilą utrwalenia się 
stosunków pod dyktatura Stalina. Wio fabry- 
kach 1 organizacjach maltrotowano nieraz Ży- 
dów, niezależnie od ich społecznego pochodze- 
nia i politycznego nastawienia. Po wsiach 
mordy urzędników Żydów były ne porządku 
dziennym w latach - 1928—31. — Ty 
rząd chcąc sowiotyzować ludność żydowską, 
zamknał w tym okresie około 500 późnie i dw- 
mów modlitwy. Kiedy w r. 1930 zaaresztówano 
szereg wybitnych rabinów, m. in. w Mińsku, 

zareagowała zagraniczna. opinja żydowską, — 
Żydzi amerykańscy stawiali wobec Sowietów 
sprawą nader mocno, choć dyplomatycznie. 
Akcja humanitarna z Ameryki na rzecz Ż, 
dów sowieckich dawała dotad Sowietom -og 
mne korzys i Przypomniano im teraz, że w 
tormie zapomóg dla Żydów rosyjskich rząd 50: 
wiecki inkasuje rocznie około 9 miljonów dol. 
wyplacając potrzebującym dowolną sumę ma- 
lowartościowych rubli sowieckich. Przypom- 
niano, że bez pomocy Żydów w kraju i zagra- 
nicą „Nep“ Lenina nie bylby się udał 1 że wte- 

ly, jak i w innych krytycznych momentach, 
„życzliwa neutrajność* wielkich Żydów ura- 
towała Sowiety, podczas gdy żydowscy: nep- 
mani'w Z. S. R. R. przezwyciężyli zastój całego 
życia. gospodarczego. 

Rząd Sowiecki ze swej strony odpowiadał, 
ża jego inicjatywa co do rólnej kolonizacji ży- 
dowskiej w samym Z. S. R. R. jest reformą o 
epokowem znaczeniu dla, całego Izraela. Bylo 
to dobre posunięcie taktyczne. Opinia żydow= 
ska w Ameryce zajmowała się szeroko Spo- 
łecznem znaczeniem kolonizacji dla odrodze- 
nia wschodniego żydowstwa i wyprowadzenia 
go z kryzysu przynajmuiej w sensie uratowa- 
nia od śmierci głodowej. Centralę tego ruchu 
była w Rosji Komisja państwowa « „Komzet“, 
która stworzyła 3 rejmiy żydowskie na Ukra- 
inie i na Krymie i szereg kolektywów aolnych 
na Białorusi: W tych koloujach jednak nieje 
dno mskazywało, że całyców such qde hył ani 
samorzutny, 


ra 


że na Kremlu 


merydami, gdy zagraniczny kapital żydowskie 
przestanie je ożywiać. Bardziej uświadomióne 
jednostki ż ydowskie staraly się uczynić z kot 
lonji nowe ośrodki. odrębności żydowskiej 
czynniki urzędowe napotykały na“ drudności 
w rozwinięciu wśród tych kolektywów akc 
bojszewiekiej bezbożnictwa. Włościanie: miej 
scowi, zwłaszcza zaś Ukraińcy, odnieśli : 
naogół wrogo do zaimprowizowanych rolni- 
ków. Żydzi w połaciach kraju etnograficznie 
nierosyjskich achodzili zawsze za element ru. 
syfikatorski, toteż rejony żydowskie wywola- 
wsród. tubylezego (włościaństiwa nastroje an= 
tysemiokie. "Agentów „Ozet“ bojkotowali nie- 


raz nawet komuniści narodowości ‘rosyjskiej 


czy ukraińskiej, Zagraniczne organizacje ży- 
qdowskie konstatowały więc z niepokojem, ża 
odwrotną stro! podarunku sowieckiego, było. = 
nawet odradzanie się w terenie tendencyj po- 
gromowych. Ta- marną kolonizacją . Sowiet; 
chciały zaszachować wielki samorzułny r" uch 
narodowy i sjonistyczny RE PA dów Wstlo- 
X 


wschod 


ani dostatecznie skonsolidowa- ~ 
ny i że nowe te ośrodki mogą się okazać efe- 


vanea 


Kredyt rejestrowy. 


iW roku obecnym nie mieliśmy już wielkiej 
konferencji: rolniczej na wzór tych, które w 
ciągu ostatnich 3 lat zbierały się w okresie 
przednówkowym dla omówienia zagadnień 
polityki rolnej. Zastąpił ją poczęści Zjazd B. B. 
W. R. i szereg innych konferencyj w minister- 
stwie rolnictwa, Cykl narad nad cało 
gadnienia zamknęła ostatnia konferencja, zaj- 
mująca się sprawami kredytu rejestrowego. 

Kredyt rejestrowy winien odgrywać w cało- 
ksztalcie naszej polityki zbożowej niezmiernie 
doniosłą rolę. Zadaniem jego jes 
okresie pożniwnym nadmiernej pod 
dla równomiernego jej rozłożenia w ciągu ca- 
tej kampanji. Wpływ kredytu rejestrowego 
sięga znacznie dalej, r się to napozór wy- 
dawało. Nie możemy zapominać, że w os 
nich latach u sz w światowym eks 
cie znacznie ył. Tak np. udział nasz 
w eksporcie ę do. 30%, co stano- 
wi już bardzo pow: 

Skierowanie calej fali poda y poż 
granicę w nazbyt krótkim okresie cz 
ści, przekraczającej zdolności chłonn: 
światowych musiałoby wywołać obniżenie ce- 
ny światowej, co w formie fali powrotnej nie 
może się nie odbić na cenach u nas w SE 


czonego mu zadania wymaga 
dwóch warunków: musi on prz 
śnie i musi być tani. Pierw 
jasny, nie wymaga więc 
nia. Co do drugiego warunku, to konieczność 
niskiego oprocentowania kredytu rej 
go znajduje swe u dnienie nie tylko w ogól- 
nej potrzebie dostarczenia rolnictwu taniego 
kredytu. 

Doświadczenie lat ubiegłych "wykazało, że 
nawet przy poparciu państwowej akcji inter- 
wencyjnej jest niezmiernie trudno osiągnąć 
taką nadwyżkę ceny wiosennej w stosunku do 
ceny: jesiennej, żeby zachęcała ona do stoso- 
wania w szerokich rozmiarach magazynowa- 
nia zboża: do wiosny. Nie wchodząc narazie w 
dziedzinę (polityki cen, zaznaczyć muszę, że rő- 
żmica tą mimo wszystko pokryć winna koszty 
przechowania zboża. W naszych stosunkach 
wiejskich przy magazynowaniu zboża w ster- 
tach, czy własnych spichrzach, główną pozycją 
kosztów przechowania jest oprocentowanie ka- 
pitału. Zniżka tego oprocentowania jest zatem 


kwes pierwszorzędnej wagi. W; 
dzonej 'w tym zakresie akc 
statniej konferencji, pozwalają się spodzie- 
wać, że w roku obecnym rozprowadzenie kre- 
dytu rejestrowego nastąpi 
nadto całkowi koszt jego obr 
w granicach 5—6%. 

Na zakończenie pragnąłbym 


iki prowa- 


je: 


dodać 
jedno wyjaśnienie. Obecne warunki na 


zbożowych, nie dają możności zagwaran- 
towania rolnikowi stałej ceny. Akcja pań- 
stwowej pol zbożowej może conajy j ła- 


godzić niezmiernie ś ostre 7 
— Stwo dogodnych warunków 


towe. 

rzy zastawie 2 
spokojne wyzy: 
jściowych konjunkt 
ch nawet latach dają. > 
„acja kredytu, pozwalają zrealizować zbo- 
że w każdej chwili, przed upływem ter- 
minu doskonale się do tego nadaje. 

O ile więc byłbym daleki od tego, żeby trak- 
tować ten kredyt jako na dzie masowego 
spekulacyjnego przechowania zboża do przed- 
nówka, o tyle sądzę. i nym 
interesie winni w jaknaj ch rozmiarach 
z niego skor na jesieni, uchroni ich to 
bowiem przed kową spekułlacją nng 
a nie zam gi do swobodnej realizacji 
zbiorów w momencie dogodnyr 
ie mogę w reszcie nie zwrócić jeszcze uwagi 
na jedną okol: Władze dowe i orga- 
nizącje rolnicz ygotowaw caly aparat 
polityki zbożowej, spełniły swe zadania. Po- 
'wodzenie jednak całej akcji w znacznym sto- 
pniu zależeć będzie od nastrojów, panujących 
na rynku, co znów w dużym stopniu zależy od 
amego rolnika. Niepożądane są zarówno nie- 
uzasadnione przerwy w dostawach w chwili 
poprawy konjunktury, gdyż nadzieje na nad- 
mierną zwyżkę mogą okazać się zwodnicze — 
jak i paniczne rzucanie zboża na rynek w o- 
kresie załamania ceny, gdyż utrudnia to akcję 
interwencyjną i prowadzi do dalszej — nieu- 
zasadnionej już gospodarczo, zni Trzeźwa 
ocena każdej sytuacji i spokój są hiezbednem 
dopełnieniem środków materjalnych na akcję 
interwencyjną przeznaczonych. 

Józef Wielowieyski. 


ia jedynie rolni- 
tych, 
jakie w 


niestety, 
najgor- 


Djani działaczy qospodapcząch i społecznych B. 8. W. R 


W Warszawie. 
W miedzielę w sali kasyna oficerskiego odbył 


się zjazd działaczy gospodarczych i spolecz- 
nych województwa warszawskiego. Na zjazd 
przybyło około 800 delegatów. Obrady zagaił 
sen, Stefan Perzyński, poczem powitał zjazd 
wojewoda Twardo życząc, aby obrady szły 
w kierunku w. ydobycia ze społęczeństwa możli- 
wie największej liczby jednostek zdolnych do 
pracy mad usprawnieniem życia gos] ;podarczego 
Polski. Zkolei dyrektor BGK inż. Drecki pod- 
kreślił, że współpraca społeczeństwa z rządem 
winna być opanta na wzajemnem zaufaniu i 
zwozumieniu, co stwarza wyjątkowe warunki 
dziatania. Okres ostatnich trzech lat wypełnjo- 
ny był akcją ze strony rządu zwalczania prze- 
jawów depresji gospodarczej i akcją nad za- 
chowaniem równowagi ekonomicznej w gospo- 
darce publicznej, wreszcie nad zapewnieniem 
stabilizacji pieniądza. Następnie przemawiał 
pos, Dr Czernichowski, W zakończeniu obrad 
Plenum przyjęło szereg tez, opracowanych 
przez komisje, Po sprawozdaniach przewodni- 
czących komisyj zjazd został zamknięty, wy- 
slaniem depesz do p. Prezydenta Rzplitej, Mar- 
szalika, Pilsudskiego ù prezesa Rady ministrów 
Jędrzejwicza oraz prez. Walerego Sławka. — 
Popołudniu po zakończeniu zjazdu działaczy 
gospodarczych odbyla się konferencja działaczy 
legjonowych i peowiaków, zwołana przez za- 
rządy okręgowe województwa warszawskiego 
Związku Legjonistów i Związku POW. Zjazd 
odbył się przy udziale przeszło 500 działaczy. 
Po zakończeniu obrad uchwalono rezp- 
lucję, stwierdzającą, że naczelnem zadaniem 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 
= 


Podzwonne. 


91) (Ciąg dalszy). 

— Człowiek ma krótki rozum a długi język 
i zwykle zapomina o tem, że gadaniem nic nie 
zdziała — odezwał się ksiądz, siadając obok 
gościa po skończonej robocie i ocierając pot 
% czola. 

— Czy to pod moim adresem te aforyzmy? 
Bardzo trafnie ksiądz je zastosował. 

— Ale skądże! To właśnie mnie dziś roz- 

wiązał się język ma zebraniu dekanalnem. Za- 
wrzało jak w ulu, poobrażali się na mnie. Każ- 
dy uwagi moje wziął do siebie i pytał oburzo- 
my: jakiem prawem? I rzeczywiście, jakiem 
prawem? 
/ — Żadnem prawem, ale z obowiązku mówie- 
mia prawdy — obojętmie zaznaczył Andrzej. 
Ksiądz porwał się z kanapy, zaczął biegać po 
pokoju, walcząc wciąż ze zbyt szerokiemi gu- 
mowemi mankietami. 

Z ogrodu (płynął „szelest 
piało. 

— Wypowiedziałem kilka najprostszych my- 
Śli, a właśnie najprostsze prawdy zawierają 
w sobie piroksylinę. Zastosowałem do kolegów 
nauki i rady, których oni co niedziela udzie- 
lają wiernym. (Powiedziałem, że skuteczniej 
niż świąteczne kazania działałyby przykłady 
ewangelicznego życia, że księża nie powinni 
mieć własności... 

Ksiądz zatrzymał się, gdyż zdało mu się, że 
gość mie dość uważnie słucha. 

— Ja (u rozprawiam, a pam znowu jakiś 
zgryziony. Co OE stało? Dymisja? 


liści, okno skrzy- 


jest zespolenie wszystkich sił polskich dla u- 
gruntowania mocarstwowego stanowiska pań- 
stwa na rubieżach wschodnich Europy. Spel- 
nienie tego zadania wymaga od każdego oby- 
watela. państwa czynnego i twórczego ustosun- 
kowania się do zagadnień życia publicznego. 
Nikomu z pośród gbywi ateli państwa nie wolno, 
być biernym, 


W Krakowie. 

Wczoraj w poniedziałek, 3 bm. rozpoczął w 
Krakowie obrady regjonalny zjazd działaczy 
gospodarczych i społecznych, zwołany: przez 
Radę wojewódzką Bezpatryjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem w Krakowie. O celach i idei 
zjazdu działaczy gospodarczych i spolecznych 
zarówno centralnego, który się odbył w War- 
szawie, jak wojewódzkich odbywanych obec- 
nie, jak wreszcie powiatowych, mających się 
odbyć, pisaliśmy już w dziale gospodarczym. 

Zjazd krakowski zgromadził* 800 zaproszo- 
nych przedstawie Życia gospodarczego cale- 
go województwa. Zjechali się dzialacze teore- 
tyczni i praktyczni, kierownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, bankowych, rol- 
niczych, 


odzielniczych itp. pracownicy spół- 
dzielń i różnych organizacyj gospodarczo-spo- 
łecznych. 

Otwarcie zjazdu odbylo się w sali Starego 
Teatru w Krakowie w obecności licznych 
przedstawicieli władz oraz przybyłych delega- 
tów. Wśród przedstawicieli zauważyliśmy mię- 
dzy innymi wojewodę Dr Kwaśniewskiego, na- 
czelników Cygańskiego, Hampla i Osieckiego, 


licznych starostów, p. prezydenta m. Krakowa |1 
Dr Kaplickiego, kuratora Nowickiego, SJ 


— Dymisja. 

Ksiądz, który lubił walkę, zatarł ręce. 

— Przeląkł się Brzózek opinji. Ale to głup- 
stwo, znajdzie się coś z Bożą pomocą. Nie da- 
my się! 

— Posada się znajdzie, ale kandydat niezbyt 
odpowiedni. Nie poszczęściło się proboszczowi 
ze mną. Nie warto było sprowadzać zdaleka 
mniedowiarka i nieroba. 

— Pan zawsze z tą swoją iprzeczuloną samo- 
analizą... Całkiem miesłusznie pan zalicza sie- 
bie do niedowiarków. Religja nie jest nastro- 
jem, ekstazą, marzeniem. Pan walczy ze złem 
i buduje. Pan jest szermierzem. 

— Wspaniałe rusztowania zapadły śię pod 
budowniczym, runąłem... Ksiądz mnie nie ro- 
zumie. Ksiądz jest człowiekiem czynu... Ksiądz 
pełni służbę. Ksiądz wie i twierdzi, ja zaś nie 
umiem twierdzić, mie umiem powiedzieć: „tak, 
tak i nie, nie“ — zgaszonym głosem tłómaczył 
Andrzej. 

Młody proboszcz zaśmiał się krótko i dzie- 
cinnie. 

— I wiedza moja mała i służba marna i krót- 
ka już tutaj — dodał spojrzawszy na płonący 
nad (dwu żelaznemi hakami ma ścianie czerwo- 
ny blask zachodu. Przypomniały proboszczowi 
owe dwa haki dzień przeprowadzki, gdy kazał 
je wbić w tem miejscu dla zawieszenia na nich 
lustra... Zwierciadło stłukło się w drodze, haki 
zostaną, jego mie będzie! — dumal, bawiąc się 
stalową dewizką. 

Andrzej poruszony głosem wspomnień, któ- 
re odzywały się do niego w skrzypieniu okna, 
krążył znowu myślą po niskich pustych poko- 
że | jach domu dzieciństwa jak w dniu ostatniego 
wyjazdu m Sunejek. Dom dzieciństwa nie 
istniał oddawna, domu nie będzie już nigdy, 
nigdy... 


, ujawnione na o-|5 
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rtetu Jagiellońskie- 
Krzyżanowskim na 
ci (gen. Łu-, 


grono profesorów Uniwers 
go z prorektorem Dr 
czele, przedstawicieli wojskowo: 


(m. in. Dyb, Gdula, Hyla, Kl 


Poch RE i, S 


ów 


prez. Epsteina, wiceprez. KAEO skie- 
go dyr. Mianowskiego. 

Zjazd powitał dłuższem doskonale zbudowa- 
nem i świetnie wygłoszonem przemówieniem 
prezes Rady wojewódzkiej BBWR. pr 


miasta Krakowa Dr Mieczysław Kaplici 
ca przedstawił dwa 


ilne prądy nurtujące w 
Jeden z nich dąży do 
zególnych narodów 
czeństw, drugi natomiast ZO RSE 
mu i raczej ludzi od siebie odda 
dwóch kierunków powstaje SE wielkich 
koncepcyj politycznych. i 
przodujące w kultur: 


rają się wcielić w akiemi koncepcjami 
były hasła rewoluc , taką jest ideo- 
logja komunistyczna realizowana w ZSRR., ta- 


ką faszyzm we Włoszech i wreszcie taką naj- 


w Niemczech. 
W rozwiązywaniu wielkich zagadnień poli- 
nych Polska musi szukać własnej myśli 
wodniej dostosowanej do wymogów pol- 
iej racji stanu i naszych stosunków. Nie mo- 
my niewolniczo naśladować idej obcych. Mu- 
simy wytwarzać własne wartości i przetwarzać 
wyniki prac innych stosownie do warunków 
państwa polskiego. W tym kierunku Polska 
idzie też pod przewodnictwem obecnych swo- 
ich rządów. To wykrzesanie oryginalnej pol- 
skiej myśli politycznej byłę też jednym z g. 
nych powodów zwołania ogólnopaństwowego 
zjazdu dzi y gospodarczych i społecznych, 
a następnie, odbycia takichże 
zjazdów regjonalnych. Na terenie wojewód: 
kim obok problemów ogólno państwowych wy- 
suwają się i to nawet na plan pierwszy proble- 
my specyficzne. Do takich prez. Kaplicki zali- 
cza na odcinku województwa krakowskiego za- 
gadnienia uzdrowiskowe (Podhale) oraz sprawy 
komunikacyjne. Tu naprzykład należy budowa 
kolei Kraków—Miechów, niezbędność ułatwień 
transportowych dła bogatych złóż kamienioło- 
mów koło Nowego Targu a zwłaszcza problem 
który wysuwa się na czoło. 
Warsztatem istotnej reajiza: myśli rzuco- 
nych na zjeździe centralnym a pogłębionym 
przez zjazdy wojewódzkie będą dopiero 


ty: 


powiatowe. Wyniki obrad tych wszystkich zja. 
dów będą przedmiotem szczególnie pieczołowi- 
tej uwagi BBWR. i specjalnie w tym celu uiv 


rzonego sekretarjatu. Bezpatryjny Blok nie 
idzie na demagogiczne hasła, nie posiłkuje się 
łatwemi efektami, lecz dąży do rzeczywistej po- 
stosunków połecznych. 
ępnie powitał zjazd wojewoda krakow- 
ski Dr Mikołaj Kwaśniewski obrazując swoje 
główne wrażenie ze zjazdu centralnego stre- 
szczające się w tem, iż niema kryzysu struktu- 
ralnego, iż wzmożonenmi siłami wyjdziemy z 0- 
becnej depresji. Potem sekretarz generalny Dr 
abc odczytał depesze holdownicze, które 

iza wysłał do p. Prezyslenta Rzeczypospoli- 
tej Marszałka Pilsudskiego, premjera Jędrze- 
jewicza i prezesa Sławka. 

'Zapowiedziany referat min. Bogusława Mie- 
dzińskiego nie doszedł do skutku, gdyż min. 
Miedzińskiego zatrzymały w stolicy nagłe spra- 
wy polityki zagranicznej. Dłuższy referat inau- 
guracyjny: wygłosił min. Józef Targowski wy- 
suwając naczelny postulat regjonu „Frontem 
do Wisły”. 

'Min. Targowski przedstawił obszernie zna- 
czenie połączenia portów morskich z arterjami 
wodnermi, dogodność przewozu wodnego, stan, 
rzek w Polsce a zwłaszcza od 970 km długiej. 
Wisły od ujścia Przemszy do morza łącznie 
z 1.800 km dorzecza. Ku naturalnym tym dro- 
gom wodnym ciąży mimo ich obecnie niedo- 
skonałej formy 11 miljardów tonokilometrów. 
Obecnie Wisła przedstawia trzy odcinki pod: 
względem zdatności komunikacyjnej. Pierwszy. 
górny do ujścia Sanu naogół uregulowany, dru- 
gi do Torunia przedstaw iający się zupełnie źle 
oraz trzeci do morza jedy nje zdatny do komu- 
nikacji. Niezbędnem jest uregulowanie i obwa- 
łowanie Wisły łącznie z budową dwóch. zbior- 
i Nie bez znaczenia są również uboczne: 
ti z tego, jak np. otrzymanie dużej ilo- 
ści żyznej ziemi, możność zatrudnienia tysięcy 


Ksiądz usiadł nawprost zadumanego gościa, 
trącił gazetą. 

— Nie trapić się, nie gmerać się w sobie. 
Jest pan na najlepszej drodze. Poznał pah błę- 
dy swoje i grzechy wieku, przypomnę aposto- 
ła: non plus sapere. 

Andrzej podniósł głowę, ale długa chwila 
mpłynęła, zanim wrócił z domu dzieciństwa do 
rzeczywistości, 

— Non plus sapere., Nakladacie na wolną 
myśl kaftan bezpieczeństwa, nie rozumiecie 
praw życia. Dlatego mie potrafię z wami iść — 
mówił bardzo wolno, jakgdyby gubiąc wciąż 
"wątek. — Człowiek kocha rozkosz poznawania, 
udrękę wątpienia, swobodę, człowiek chce 
żyć, żyć pełnem życiem, pożąda szczęścia, księ- 
że proboszczu — powiadacie, że prawda wy- 
swobadza, ale wasz katęchizm jest klątwą, pu- 
łapką... 

Ksiądz zaśmiał się znowu. 

— Pan przeczy sobie. To chciałby pan twier- 
dzić, to miłem mu jest wątpienie. Pomieszało 
się wam dziś we łbach na punkcie życia przez 
duże Ż., jak gdyby ono miało trwać wiecznie, 
Życie mie jest piękne, piękną może być dusza 
ludzka. Ałboż pan nie żyje? Zachciewa się 
panu madzwyczajności. Z życia swego nie ro- 
bić, bracie, wielkiej celebry. Proszę brać pr 
kład z ludzi małych, z ludzi prostych i 
prosto. 

Andrzej namyślał się, zdawało się mad od- 
'powiedzią. 

— Oczywiście. Któżby nie chciał żyć prosto?! 
Tak, ale to właśnie najtrudniejsza mądrość... 

— Nie taka to trudna mądrość, jak się panu 
zdaje — ciągnął dalej ksiądz, 

— Naprzykład ten: Staszek mój, pan go zna, 
odbył wojnę, wrócił z krzyżami, z kalectwem, 
dziś na komornem na Piekiełku. 


zyński, gen. Mond. płk. Wójcicki), szereg po- w etapie zaś drugim już o charakterze niemal 
ń- 


dla starców 
począł krążyć po pokoju. 


|Bezrobotnych. itp. Roboty w pierwszym etapie 


nad uspławnieniem całej Wisły do głębokości 
około 1.20 m kosztowałyby 400 milj. złotych. 


| luksusowym byłoby pogłębienie Row ta Wisły 


nie jednak IT mowca Arni Wy h 


nia składają s mnie na wielki efekt, na 
ważną całość. Ciekawy referat min. Targow- 
skiego spotkał się z żywym aplauzem ze stro- 
ny zjazdu. 

Jako ostatni mowca zabrał głos przedstawi- 
ciel gen. sekretarjatu BBWR. w Wa: j 
seł Czernichowski, który omówił ol 
le i zadania zjazdu. tępnie ukonstytuowały 
się komisję i sekcje. 


Wyścigi konne. 


Wyniki z 35 i 36-go dni sezonu wiosennego 
(1 i 2 lipca). 

Sobota. Pogoda. Publiczności dużo. Tor do- 
bry. Wyścigi rozpoc: ę rozgrywką gonit- 
wy z płotami, na dystansie 2400 mir, o nagrodę 
2000 zł. dla 3 1. koni, w której ralizowało 
tylko dwóch debiutantów, w tego rodzaju go- 
nitwach. Wyścig prowadząc go z miejsca do 
miejsca wygrał o 2 dł. Finisterre p. L. Schwej- 
zera, od żle skaczącego og. Effendi. Wygrane 
w 3 m. 1 i pół s. tot. 15 zł. Wobec tak małej 
frekwencji współzawodników we wszystkich 
dotąd rozgrywanych w tym sezonie u nas go- 
nitwach z płotami, rodzi się pytanie, czy nie ce- 
lowszęem byłoby zupelne ich skasowanie na 
na m stołecznym torze, a rozgrywanie ich 
tylko na prowincjonalnych torach. — 
1400 zł. dła 3 1. na dyst. 2100 mtr. dla 31., 
j m o pół dł. zdobył debiutujący w tym 
sezonie, na bardzo słabiutkich nogach og. Lem- 
nos wł. grona oficerów K. O. P., od wybitego 
z tempa na prostej prowadzącego wyścig z du- 
żą przewagą Laocoona, dosiadanego przez j. Ja- 
godzińskiego, trzecia o 15 dł. Baby, która nijak 
nie mogła pozh; ię trzeciego płatnego miej- 
sca w gonitwie, wygrywając te znikomą nagro- 
dę wbrew woli od ostatniej u celownika Rozko- 
szy, selekcjonowanie której zdaje się być zupel- 
nie bezcelowe. Wygrane w 2 m. 21 s., tot. 74 fr. 
271 17 zl. 

Nagrodę 1600 zł. dla 41. i st, na dyst. 1600 mtr. 
wygrała w walce o 1 dl. 4 1. Złota-Pantera wł. 
grona oficerów 1 pułku ułanów Krechowiec- 
kich od nieudanie prowadzonej w gonitwie wię- 
cej wartościowej, 5 l. Wisienki dosiadanej przez 
j Wachowiaka, trzeci o 3 dl. Fantom bez miej- 
sca Javelin i ostatni Reeleg. Wygrane w 1 m. 
43 i pół s., tot. 35 fr. 18 i 12 zł. 

Gonitwę o trzytysięczną pozagrupową mna- 
grodę dla 4 1. i st. na dyst. 3000 mtr. wygrał, 
lecz bez żadnego stylu, przytem silnie na fini- 
szu pobudzany 4 l. Imperator st. „Lubicz“, bijąc 
o pół dł. dość miękko jechanego Maratona, 
trzeci o 3 dl. Grzela bez miejsca, jak zawsze 
płn. Valibal. Wygrane w 3 m. 19 s. tot. 13 fr. 12 
i 18 zł. Finiszem z ostatniego miejsca wyścigu 
wygrała nagrodę 1800 zł. dła 4 1. i st. na dyst. 
2100 antr. przebytym w 2 m. 19 i pół s, 4 l: kl. 
La Sauzte st. „Podhajcze”, bijąc w samym ce- 
lowniku o szyję 5 1. Presto, trzeci o szyję Łom, 
bez miejsca prowadzący do wielkich trybun go- 
nitwę 4 1. Oszbag, który zupełnie zatracił przez 
zbyt gorliwą selekcję chęć do walki dalej Bry- 
tanja poza wszelką formą i ostatni nie gotowy 
jeszcze Chapeau-Bas. Tot. 115 fr. 42 i 39 zł. — 
Od nieoględnie i zbyt forsownie prowadzącego 
gonitwę 4 1. Aladyna, dosiadanego przez j. Koń- 
czala, finiszem bijąc rywala o szyję, wygrał na- 
grodę 1800 zł. na dystansie 2100 mir. płn. Feno- 
men p. W. Kamionko, w odstępie 2 dł. za niemi 
mijały celownik teb w leb 5-nie Hajduk i Nerv, 
bez miejsca Toledo i Gryf. Tot. 42 fr. 29 i 36 zł. 

Nagrodę 2.200 zł. (II kategorji) dla 4 1. ist. łat- 
wo wygrał 6 l. Konsul p. M. Róga, bijąc o 1 dł 
prowadzącego gonitwę płn. Szeryfa, trzecia o 
9 dł. Beryl, bez miejsca zbyt gorliwie selekcjo- 
nowany, 4 1. Korsarz. Wygrane w 2 m. 15 i pół s. 
na dyst. 21000 mtr., tot. 24 fr. 13 i 13 zł. — 
Nagrodę 1800 zł. dla 3 1. na dystansie 1600 mir. 
przebytym w 1 m. 41 i pół s. wygrał Jowisz III 
St. „Lubicz“ walcząc z niedostatecznie energicz- 
nie wyjechaną na finiszu Kl, Force-majeure, bi- 
jąc rywalkę o szyję, trzeci o 4 dł. Edgar bez 
miejsca Maja, Ochotna i Carmen. Tot. 27 fr. 17 
i 18 zł. 

Nagrodę 2000 21. dla 3 1. na dyst. 2100 mtr., 


— Staszek nie nafaszerował sobie głowy 
teorjami. Pracuje, ma z pewnością jakąś na- 
rzeczoną, z którą chodzi wieczorami do lasku 
nad rzekę. 

— Kto panu broni mieć narzeczoną i kochać? 

— Zbyt wielka cnota a może wielka naiw- 
ność. 

— Nic nie rozumiem. 

Andrzej spojrzał przelotnie w ognie zachodu 
płonące za ciemną ścianą lip, spuścił głowę. 

— Zamężna jest — rzekł głucho — Kościół, 
jak księdzu wiadomo, nie udziela rozwodu. Są 
podobno obejścia i wykręty, ale natury pra- 
we brzydzą się wykrętami. Może mnie ksiądz 
nauczy tych sposobów i sztuczek — mówił 
wciąż drwiąco. / 

Małe bystre oczy księdza ER ma niepo- 
prawnym heretyku. 

— Nie pytam o nic, nie znam się na tych 
sprawach, ale czy miłość mie rozkwita pysz- 
niej tam, gdzie wyrasta ponad żądzę: 

Andrzej zaśmiał się przykrym śmiechem. 

— Może na błoniach Elizejskich, lecz nie na 
ziemi, księże dobrodzieju. 

Była chwila ciszy. Ksiądz potrząsał stalową 
|dewizką swoją i spytał o kursa wieczorne, — 
Szydłowski odparł, że mimo dymisji postano- 
wił zostać w mieście i prowadzić dalej kursa, 
napomknął mimochodem, że list z poleceniem 


sprzedaży placów w Warszawie, oraz przeka- 
zania gotówki na ręce proboszcza został już 
wysłany. 


Ksiądz wpadł w zapał. Z łokciami ma stole, 


pochylony naprzód, patrząc z bliska Amdrze- 
jowi w twarz, snuł plany 


stworzenia domu 
ludowego i przedszkola, wybudowania domu 
Naraz urwał i zamyśliwszy się, 


= Niepotrzebnie się zupędzam — rekl, za- 


przebytym w 2 m. 16 s, jak koń innej klasy, 
bardzo łatwo, przodując na całym dystansie i 
mijając celownik na 6 dł. przed finiszującym 
og. Cher- i, wygrała Karin kl. p. L. Schwei- 
zera, tr tni daleki o 8 di. Provill. Tot. 
18 zł maczenie sługują, komplemig 
już mieudolne jazdy. 
na nasz tor z prowi. 
skiego na Laocoonie, Zachow: na iWisiknce, 
Kończala na Alladynie, którzy z wielkiem po- 
wodzeniem mogli: daw. poglądowe lekcje, 
jak w wyścigach jeżd należy „a któ! 
mogliby coś niecoś skorzystać, gdyby poszli na 
ę mawet do tak słabego chlopca stajenne- 


esmak 
też wzbudziły sobotnie jazdy żí 'asternaka 
na Mar: ernuszenki na kl. Force-ma- 


jeur nich konie nie były, zgo- 
sami, ma finiszu 
dostatecznie ™ ane, o nieudolność tych 
żokei posądz. t trudno, a zachowanie się 

rzeba tłumaczyć niechęcią narażamia 
ującego z niemi w obydwóch wy- 
padkach, żokeja Chatisowa, którego wpływy 
w świecie żokejskim są wszechpotężne. Incy- 
denty tego rodzaju wzbudzają dużą dozę nie- 
smaku u bywalców wyścigowych, co (koniec 
końców musi ujemnie odbić się na interesach 
"Tow L. do H. K. w Pols Stanowczo przy- 
nosi odę hodowli i próbom selek 
które mogą być przez wladze i spoleczeństwo 
tolerowane, o ile dają wyniki możliwie jak naj- 
więcej miarodajne. 

Piękna pogoda sprz a niedzielnym wy- 
ścigom, tor doskonał publicznoś mrowie, 
gra ożywiona, gonitwy- dobrze obsadzone, da- 
ły wyniki następujące. Nagrodę 1.400 zł. na 
dystansie 1600 mtr, łatwa wygral 3 1. og. 
Krajczy st. „Podhajcze* bijąc zbyt późno fini- 
szującą Belle-Etoile o 8 dl., trzecia o 6 dl. Nia- 
gara, bez miejsca Egreta i Jejmość. Wygrane 
w 1 m. 42 s. tot. 17 fr. 13 i 19 zł. Gonitwę o na- 
grodę I-ej kategonji dla 31. na dystansie 
1300 mtr. finiszem w walce o szyję, wygral 
Pitigrilli og. p. J. Żółkiewskiego, od Tintoret- 
to, trzecia o 1% dł. Lidja, bez miejsca Jagód- 
ka, Parbleu, Lutmia, Girode i Farson. Wygrane 
w 1 m. 21 s. tot. 25 fr. 14, 22 i 19 zł. — Czteraty- 
sięczną nagrodę na dystansie 3200 mtr. w wy- 
ścigu z płotami, przodując na całym dystansie, 
bardzo łatwo wygrała kl. Icy-Wind, wlas. 
14-go pułku Ułanów, dosiadana przez p. Ryl- 
ke, bijąc o 7 dł. Lopka, pod p. Antropowem, 
trzeci Herod pod p. K. bar. Rommelem, bez 
miejsca Dam, dosiadany przez właściciela p. 
A. Tuńskiego, dalej Instar pod p. Bieżyńskim, 
który ruszył od startu w takiem oddaleniu, że 
w żaden sposób nie mógł odrobić straconego 
terenu. Figiel, dosiadany przez p. Bogdanowi- 
cza, wyścigu, z powodu kulawizny jakiej się 
nabawił podczas gonitwy nie kończył. Wygr. 
w 3 m. 49 s. tot. 54 fr. 25 i 90 zł. Najcenniejsza 
próba porównawcza sezonu, nagroda, „Jubi- 
leuszowa* 30.000 zi, zebrała u startu 3 konie 
3 letnie: Mr. Pineh'a, Arnolda i Jawora II-go 
i dwa konie starsze: derbistę z 1932 roku Hela 
i denbistę 1931 r. Essora. Po dobrym starcie 
poprowadził i przodując na całym dystansie 
(2400 mtr, przebytym w doskonałym czasie 
2 m. 33% s.) pewnie doprowadził do celownika 
3 1. syn Harlekina i Beate, Jawor L-gi p. M. 
Bersgona % Leszna, bijąc o 2 dł. 4 1. Hela, za 
którym trzeci o 6 dł. 3 1. Arnold i zaraz b. bli- 
ski Essor, ostatni Mr. Pinch, tot. 49 fr. 15 i 
13 zł. — Jawor ll-gi, wygrywając gonitwę o 
o „Jubileuszową* nagrodę stanął na drugiem 
po (Wisusie miejscu, naszych tegorocznych 
trzylatków, a bijąc w porównawczej próbie 
4 I. Hela i 51. Essora, dowiódł, że trzyletnia 
generacja ma przewagę mad starszemi, co 
świadczy, że hodowla nasza pomimo trudnych 
nader warunków w jakich się znalazła powoli 
lecz stale robi postępy. — Nagrodę Il-giej ka- 
tegorji dla 3 1. (2.200 zł.) na dystansie 1800 mtr., 
finiszem z ostatniego miejsca w wyścigu, po 
walce o % dł. wygrała Little-Star pp. K. i S. 
Enderow od Smitowiaka, za którym o % dł. o- 
gólny faworyt Jordan II-gi, bez miejsca Enig- 
ma Emigrant, Pieprz i ostatni Pajac. Wygr. 
w 1 m. 54s., tot. 98 fr. 19, 17 i 12 zł. — Druga 
porównawcza próba dla 3 i 4 letnich klaczy 
wszystkich krajów, ma dystansie 1600 mtr. o 
nagr. 10.000 zł. im. XIV. pułku Ułanów Jazło- 
wieckich, zebrała u startu 11-cie współzawod- 
niczek. Finał gonitwy był bardzo interesujący, 
trzy klacze, a mianowicie 4 |. Minerwa idąca 
przy samej bardzie i 4 1. Genova i 3l. Jagoda 
mijały celownik z tak minimalnemi różnica- 


trzymując się przed kanapą. Nie mam już tu 
nie do gadania. Wyjeżdżam niezadługo. Prosi- 
łem księdza biskupa o przeniesienie — dodał 
i oczy napełniły mu się naraz łzami. 

— Ksiądz wyjeżdża! Co zaszło? — ździwił 
się Andrzej. 

Proboszcz mrugał szybko oczami, odwrócił 
się i założywszy ręce za siebie, patrzył w ogród. 

— Wiele się na to złożyło i długoby gadać — 
mówił do okna — powiem krótko: nędza, u- 
łomność ludzka, Trzeba wziąć kij i mieszek i 
iść w świat. Prosiłem o wikarjat w zapadłym 
kącie — ukrył twarz w dłoniach. 

— Nędza i ułomność ludzka pójdą za księ- 
dzem do zapadiego kąta. 

—'Miotałem się tutaj przez pięć lat. I jaki 
wynik? Zatarg z kolatorem z królem nafto- 
wym, z magistratem, z całem miejscowem du- 
chowieństwem — kajał się — człowiek zanad- 
to przywiązał się, rozwielmożnił, nabroił py- 
chą — przeszedł się po pokoju od okna do 
drzwi i a powrotem, zawołał cienkim głosem. 
ma wyrostków, którzy się zakradli do sadu, 
wrócił da Andrzeja. 

— Każdy ma inne brzemię do dźwigania, 
immy kram. Pan — cierpienia milosne, ja — py- 
chę arcyziemską, wścibstwo, niecierpliwość... 
oskarżał siebie pokornie. 

— Trudno życie pogodzić z mantwą literą..— 
budząc się z zadumy, odparł Andrzej. Ksiądz 
przekonał się ma sobie, ja — także. 

Ksiądz stał stroskany, z otwartemi usty 
i jakby namyślając się nad odpowiedzią, ba- 
dał uparcie owe dwa duże żelazne haki wśród 
pustej białej ściany. które kazał wbić w dniu 
przeprowadzki. Haki zostaną, jego nie bę- 
dzie! — ogarnął go smutek. 4 

(C, d. n) 
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mi, co mógł okre: 
który pierwszeństwo przyznał 3 L Jagodzie, po 
i Coffeetante, „Golejewko” o teb 
za mią Minerwie i o kı tką szyję Genowie, 
czwalta bliska Fiammina, potrącona na fini- 
szu przez Jagodę czem wybita z tempa, dalej 
Szarta, IPolmoodie, La Vaetta, Apatin, Arabel- 
ła, Lawena i ostatnia Bira. Wygrane w dosko- 
nałym czasie 1 m. 40 s., tot. 59 fr. 18. 70 i 
Dosiadający w tej gonitwie Fiamminy, żokej 
Pasternak, protestował, dowodząc, że Jagoda 
uniemożliwiła mu wygranie wyścigu przez po- 
trącenie na finiszu, dosiadanej przez miego 
klaczy. Komisja techniczna  zbadawszy 
pi ebieg wyścigu i wysłuchawszy, tak opinji 
pp. sędziów jak i żokei, przyj mujących udział 
w końcowej rozgrywce gonitwy, protestu tego 
nie uwzględniła. 

Gonitwę o nagrodę I grupy (2400 mir. 
3 1 i starszych ma dystansie 1600 mtr. finisz 
dość pewnie o 1 dł., bijąc prowadzącą gonitwę 
5 1. Rawę „wygrał 4 l. Pandar p. F. Chmielew- 
skiego, trx ao % dł 3 1. Dola, bez miejsca 
Adam, Bibi-Hanum, Korund i Japonja. Wy- 
grane w 1 m. 40 s., tot. 61 fr. 18, 13 i 17 zł. 

Nagrodę 1.600 zł. (V kategorja) dla 3 let. 
į starsz. na dystansie 2100 mtr. łatwo zdobyła 
4]. Kohorta st. „Chszczonów*, bijąc o 4 dł. 3 1. 
Rozmaryna, trzecia Minerwa, bez miejsca Ma, 
Tenówna i Vallombrosa. Wygr. w 2 m. 17% s 
tot. 33 fr. 20 i 17 z 

Dwie najcenniejsze nagrody dnia z porów- 
nawczych prób o nagrody „Jubileuszową”* i im. 
XIV-go pułku Ułanów Jazłowieckich. przypa- 
dły w udziale dzieciom Halekina a wychowan- 
kom stada J. hr. Czarneckiego z Golejewka. 


"KRONIKA. 


Warszawa 4 lipca. 
Kalendarz. Wtorek: Jó Kalasant 
Wschód: słońca 3.20, zachód! 19.36; wschód: ksi 
ca 1651, zachód 0.00. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Konwent Zw. polskich Kawalerów Maltań- 
skich odbył się w Warszawie 1 bm. a przewodni 
mu prezydent Związku, Balli Bogdan hr. Hutten- 
Czapski. Porządek obrad przewidywał: m. in. spra- 
wozdanie skarbnika t delegata do szpitala Mal- 
tańskiego w Rychtalu oraz omówienie znacznej 
liczby spraw zakonu i Związku polskich Kawale- 
rów Maltańskich, m. in. kwi ne z dzia- 
dalnością sanitarną w czasie wojny, udziału w u- 
roczystościach 250-lecia odsie wiedeńskiej w Pol- 
sce i w Wiedniu itd. Zebranie konwentu! poprze- 
dzila Msza św. odprawiona przez J. Em. kardynała 
Aleksandra Kakowskiego, Balliwa zakonu maltań- 
skiego, w katedrze Jana. J. Em. ks. Kakowski 
podejmował w godzinach popołudniowych w pala- 
cu urcybiskupim przybyłych na. konwent kawale- 
rów maltańskich. 

— Kongres eucharystyczny. Pod protektoratem 
J. E. ks. biskupa Tymienieckiego, rozpoczęły się 
uroczystości, kongresu eucharystycznego. w Lasku 
n okazji 400-lecia sprowadzenia slynqcego cudami: 
obrazu Matki Boskiej z Rzymu do kolegjaty ła- 


nii 
oraz J. È: ks. 
kowie kapituły łódzi i liczne duchowieństwo 
g calej diecezji, Tysiączne rzesze wiernych. przy- 
były już od rana pieszo i koleją. 

— Jubileusz Dekretalij Grzegorza IX i kodeksu 
Justyniana. Papieski Instytut „Utriusque Juris“, 
istniejący W ateneum papieskiego  seminarjumi 
rzymskiego, zapowiada na jesień 1934 r. mięedzyna- 
rodowy kongres prawniczy w związku z 700-leciem: 
wydania Dekretalij Grzegorza IX i 1400-leciem o- 
głoszenia kodeksu Justyniana w jego drugiej, ostat- 
niej redakcji. Na kongres zaproszeni: zostali, praw- 
niey wszystkich narodów. J kiem oficjalnym 
kongresu będzie łacina, dopuszczane jednak będą 
również języki włoski, franeuski, angielski, nie- 
miecki i hiszpański. 

OGÓLNA. 


— wystawa międzynarodowa w Warszawie. Ra- 
da miejskazajać się ma w najbliższym czasie wnio- 
skient magistratu w sprawie utworzenia komitetu: 
wystawy międzynarodowej, jaka odbędzie się w 
Warszawie w 1943 r. Na pierwsze prace przygoto- 
wawcze: magistrat wyasygnował już 40.000 zl., po- 
gaten wyasygnowano 400.00 zł na roboty tereno- 
we. Prace na. terenach wystawowych uległy nara- 
zie zalamiowaniu wskutek oporu prywatnych wia- 
ścicieli przyległych terenów, od których część ich 
musj być nabyta. W najbliższym czasie zatarg ten 
będzie załatwiony. W związku z wykupem! terenów 
na S$ ej Kępie magistrat w. lać ma specjalne 
obligacje: terenowe. 


MIEJSKA. 


— Z kroniki towarzyskiej. Senator Józef Wielo- 
wieyski prosi nas o podanie do wiadomości, że z po- 
wodu wyjazdu wtorkowe zebrania w niego nie od- 
A EE Brze: ki uzyskał stopień doktora 

i ji imiwersytecie Warsza im na zasa- 
PDE „Piotr Tomicki, biskup krakowski, 
podkanclerzy koronny (1464). 

— Kto będzie budował kolej podziemną w War- 
szawie? Po stwierdzeniu konieczności budowy ko- 
dei podziemnej w Warszawie oraz wskazaniu spo- 
sobu budowy obydwóch pierwszych linij (Moko- 
tów Muranów. oraz Wola—Praga), wicedyrektor 
tramwajów miejskich, prof. inż. Lenartowicz w 
swym ostatnio wygłoszonym na ten temat odczy- 
cie stwierdził, że po rozpatrzeniu licznych ofert za- 
granicznych, specjalna komisja magistratu do 


spraw budowy miejskiej kolei szybkiej Zastanawia- | 


Ja się nad formą towarzystwa, obejmującego 
wszystkie przedsiębiarstwa komunikacyjne stolicy, 
jak tramwaje, autobusy i kolej podziemna, w je- 
"dnym. zarządzie, jako przedsiębiorstwa miejskiego. 
Dałoby to tem samem możliwość łatwiejszego sfi- 
neansowania budowy ybkiej kolei oraz rozbudowy. 
sieci tremwajowej i autobusowej, a jednocześnie 
zapewniłoby racjonalną politykę komunikacyjna 
stolicy. Szczegóły tego projektu są obecnie w opra- 
gowaniu. 


cen chleba. Od dnia wczorajszego ce- 
na chleba w Warszawie została podniesiona. Chleb 
razowy. kosztuje 30 gr. za kg, zaś pytlowy, 40 gr. 
Zwyżka ta uzasadniana jest podwyższeniem cen 
-mak 


wy. Jak się dowiadujemy wladze Tow. Kredytowe- 
go m, Warszawy czynią starania © nane mi- 


N f 


é tylko sędzia u a] 


eS 5-proc. listy zastawne Tow. Kred. m. Warsza- 


erstwa skarbu ne emisję 5-proc. listów. zastaw- 
ch. Niezależnie od tego władze Towar: 
rynku krajowego 
k ich wyso- 


rąc pod uwagę małą pojemnoś 
ograniczyły przy wydawaniu pc 
kość, by mie dopuścić do dalsz: 
$-proc. listów zastawnych, któ! 
już zamknięta. 


ch emisja została 


— Obniżenie cen biletów tramwajowych-kore- 
miejskich 


spondencyjnych. IL ekcja tramwajów 
zgłosiła na wczorajszem  plenernem 
magistratu wniosek w: sprawie obniż 
tów korespondencyjnych z 40 na 30 y 
cześnie dy tramwajów wystąpiła z wnio- 
skiem 0 ogr: enie ruchu na kilku linjach orez 
o zniesienie linji Nr 22. 

— Pogrzeb śp. Wincentego Drabika. Pogrzeb śp. 
Wincentego Drabika, profesora Akademji sztuk 
pięknych i znakomitego dekorgtora scen: polskich, 
odbędzie się d 10 rano na cmentarzu po- 


Zi$ -0 godz. 


— Pociągi popularne. Dyrekcja kolei państwo- 
wych w Warszawie uruchomi w dniu 9 bm. specjal- 
ny pociąg popularny do Oktzeji na uro 
pania kopca-pomnika ku czci Henryka: Sienkiewi- 
cza. Odjazd tego pociągu z dworca głównego w 
Warszawie nastąpi o 7.06 rano, powrót o zo 
Cena przejazdu tam i z powrotem 8 z 
— Walka z boockmacherami. Od paru tygodni 
władze bezpieczeństwa prowadzą energ 
mającą na celu wytępiei boockmacherów. Wczo. 


cina akcję 


rewi- 


zję w szeregu lokali publicznych. 
y do zl 
słynnym Kazimierzem Nowakiem na czele. 


e dopro- 


Wyścigi Konne. 


Nasi faworyci na dzień 4 bm. 


1) Adonis, Parol. 

2) Nostromo, Hasz Indra. 

3) Temperament, nblume. 
4) Hermes, Jawor II, Gentry 

5) Berggeist, Giermek, Delfina. 
6) Demon, Enigma, Emir. 


7) Honorata, Demon, Igraszka. 

8) Jaszczur, Pielgrzym. 

B-złotowe stawki totalizatorowe. Z. rozporządze- 
nia ministra rolnictwa i reform rolnych wprowa- 
dzone zostaly w zakładach totalizatorowych naj- 
niższe stawki zasadnicze 5-złotowe. Przy oblicza- 
niu wygranych uwzględniana będzie jako podlega- 
jąca wypłacie również suma z końcówką 50-2 
SŁOWĄ. 


opór m. Warszawy povataan Pletepczności 


Magistrat m. Warszawy opublikował wczo- 
raj odpis końcowego orzeczenia p. Assera w 
sprawie zatargu z Tow. Elektr. Orzeczenie p. 
Assera ma wręcz skandalicznv charakter. P. 
Asser postanowił mianowicie w orzeczeniu 
swojem przedłużyć koncesję o dalszych lat 20, 
t. j. 1 stycznia 1957 r., przyznał Towarzystwu 
prawo stosowania taryfy o 35% wyższej od tej 
jaka obowiązywała przed obniżeniem przez 
komisję rozjemczą z dnia 21 października 
ub. e. "W dalszym ciągu. p. Asser przyznał od- 
szkodowanie od miasta na rzecz towarzystwa 
za, pobieranie cen niższych od 1 stycznia 1927 
do 1 stycznia 1934 r. w wysokości 4,871.006 ru- 
bli złotych oraz zmienił na korzyść koncesjo- 
narjuszy warunki wykupu koncesji. 

Wyrok powyższy jest dalszym ciągiem orze- 
czenia z dnia 24 listopada 1932 w którem p. 
Asser przesądził już na niekorzyść m. War- 
szawy zasady, służące za podstawę wydanego 
obecnie orzeczenia końcowego. Pomijając brak 
kompetencji p. Assera do rozstrzygania Spo- 
ru — czemu magistrat kilkakrotnie dat wy- 
raz — należy zaznacz ienione orze- 
czenie w samej istocie swojej w sposób nader 
jaskrawy obraża najelementarni: zasady 
słuszności i sprawiedliwości. 

Magistrat m. Warszawy zajął wobec przy- 
toczonego powy orzeczenia stanowisko o- 
czywiście zdecydowanie negatywne, sądząc, że 
w tym duchu odniosą się do tego orzeczenia 
i dowe, które zresztą już raz wypo- 
ọ mieprzychylnie dla postulatów 
towarzystwa francuskiego zatwierdzając orze- 
czenie komisji rozjemczej. | 
EEI rA COTE BIOETYKA 
Em 


Kronika zamiejscowa. 
KRONIKA KRAKOWSKA. 


— Goście węgierscy w Krakowie. W niedzielę po- 
południu przybyli do Krakowa z Budape: 21 
kowie węgierskiego komitetu uczczenia 400- 
urodzin króla Stefana Batorego. Nadto przy 
reprezentantów węgierskiej katol. młodzie: 
wergyteckiej. Gości powitał na dworcu imieniem p. 
wojewody, nacz. Błażewicz, im. miasta wicepr. O- 
strowski, Przybył także konsul honorowy węgierski 
p. inż. Dyduch z kierownikiem konsulatu rot 
strzem Schablem. Zjawili się nadto członkowie 
Tow. polsko-węgierskiego, entanci Akad. Tow. 
przyjaciół Węgier, członki krakowskiego komi- 
tetu uroczystości fana Batorego, oraz 
duża grupa kolonji węgierskiej w Krakowie. Gości 
powitał zastępca star Grachólski, poczem 
odjechali oni do hotelu ego. Wczoraj We- 
grzy udali się do katedry wawelskiej, gdzie na: s 
kofagu la Batorego, złożyli piękny wi 
czem zwiedzali zabytki Krakowa. 


+ Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Poświęcenie harcerskiej przystani kajakowej 
w Oświęcimiu. W ramach Święta Mor v dniw 29 
bm. odbyła się podniosła uroi $ ji i 
I-szej przystani kajakówej w © 
czystościami objęli protektorat wojewodzina Z. 
Kwaśniewska i prezes dyrekcji kolei inż. A. Bob- 
kowski. Po defiladzie wojska, Związku strzelecki. 
go, harcerstwa. Związku powstańców. Legjonistów 
i wielu innych organizacyj pochód udał się nad 
Sołę, zdzie nastąpiło poświęcenie przystani i kaja- 
ków. Poświęcenia dokonał ks. prof. Wróbel. W u- 
roczystości tej brali udział przedstawiciele władz 
wojskowych, miejskich, harcerskich i tłumy pu- 
fbliczności. Po poświęceniu nastąpiło odegranie 
hymnu państwowego i równocześnie wyciągnięcie 
sztandaru państwowego i bandery żeglarskiej na 
maszt. Następnie przemawiali harcmistrz A. Lan- 
ner z Krakowa. dyr. Rymwidzki i insp. Sadowski. 
Po rezolucji odśpiewane Rotę, poczem nastąpiła 
po raz pierwszy w Oświęcimiu. defilada kajaków 
harcerskich ha Sole. Fo południu o 16 odbyly się 
I-sze zawody kajakowe na Sole organizowane przez 
harcerską drużynę żeglarską. Do sprawnej organi- 
zacji zawodów przyczyniła się w dużym stopniu 
pomoc wojskowego oddziału saperów, który na 50- 
le zbudował pontony. Późnym wieczorem zapłonę- 
ło przy przystani olbrzymie ognisko harcerskie o- 
-razpo przeciwnej stronie Soły pod zamkiem ogni- 
sko Strzelca, œo razem tworzyło elefektowny widok 
imitujący dawne wici. $ 

— Teatr miejski im. J. Stowackiego w 
W dniu dzisiejszym, we wtorek, w czwartym 


dniu 


ania kilku boockmacherów ze |; 


im. J. Słowackiego w 
niezwykle 


iej premierowej ob- 


a pszenic b 
racowaniu scenicznem Józefa 


sadzie zespołu, w opt 
Karbowskiego, 


ZE LWOWA. 


— Nowy konsul sowiecki we Lwowie. Min. spraw 
zagraniczn udzielił exequetur mowemi konsu- 
lowi sowieckiemiu we Lwowie p. G. Pawłowicz-Rad- 
czence. Obszar t onsulatu obejmuje woj. Iwow- 
skie, tarnopols stanisławowskie, wołyńskie, 
krakowskie i lubels| 

— 40 tysięcy złotych na budowę dróg w powiecie 
lwowskim. Powiat lwowski uzyskał 40 tysi zł 
pożyczki z Funduszu Pracy, zwrotnej w ciągu 5 lat 
na budowę dróg w powiecie. W najł 
ię budowa drogi na odcinku F 
y Holosko i Dawidów—Tolszczów (w kierunku 
na Bóbrkę. 


Skutkiem dłu- 
źnie nastąpił 

lzejąc duże 
ucierpiały nowobudu; 
z Worochty do Żabiego. 
Waratyń w gminie Jesienów 
urzędu pocztowego oraz spół- 


k któfy uniósł 


wezbranego potoka 
Górny, zalała dom 
ini. Po Żabiem wylał pot 

ace się pi 


dów, stan wód na rzekach stale się 7 
— Bursa dla młodzieży włościańskiej powstanie 
przed rozpoczęciem nowego róku szkólnėgo we Lwo- 

i apie mie będzie 
anie należno- 
ch rolnych, Kie 
a Albertyni. 


przekraczać 25 żł miesi 
i będą mogli rerulowa 


odwołane w 
T. T. poczyniło stara i $ 
— 8-letni chłopczyk wyratował 3-letnią dziew- 
czynkę, która wpadła w Sokolnikach do 5 m. £lębor 
kiej studni. 8-letni Kazimierz iPrusz 

j ia wydostał tonąc: 


ly 
P. 


3-letnią to- 
ę Gul. Gdyby Prusz 
Z pewnością byłby n: 

uzyskali medał za 


r poruszony 
sób 


y, pochod 
alica opuścił nii 
mą pieniędzy 10 czerwca. w 
popołudniowych w to 

nego osobnika, którego nazwiska doty 
zdołano ustali czerwca Galica miał 
w bydgoskim pułku piechoty dla odbycia, 
wojskowych. 


— Tragiczna 


ę stawić 
zeń 


ania wianków na Goplo, m 
się Kwiatkowski! 
a Ziętkó! i poczęli: tonąć. Męż- 
mma, dobywając ostatku sił dopłynął szezęśliwie 


kazały się jednakże spóźnione, Podobno przyczyną 
padku był pal podwodny, na który kajak: na- 
jechał. 

— Bójka wsi z cyganami. Na terenie 
ki w pow. 
mi tam c; 
czasie której 70: 
włowski. Pawło 


wsi Kamion- 
obozu jący 

bójka, w 
p Pa: 
i przewieziony do szpitala zmarł. 


Z POMORZA, 


— Wysława „Toruń współczesny”. Z okazji ob 
chodu. %0-lecia, istnienia. miasta Torunia otyarto 
w parku Cegielnia wystawę pod nazwą „Toruń 
współczesny”. 

— Zjazd Hallerczyków. W sobotę rozpoczęły 
w Toruniu obrady walnego zjazdu Związk 
czyków. W niedzielę po nabożeństwie w: koś 
św. Jana odbyła 
dy lekkoatletyczne. 
osób. 


Na zjazd przybyło około 


ZKEATOWIC. 


— Zjazd delegatów Zw. Strzeleckiego, W sali Ra- 
dy miejskiej odbył się w Katowicach walny r 
delegatów Związku strzeleckiego podokręgu 4 
Na zjazd przybył wojewoda Dr Michał G 
dowódca korpusu Nr t pułk. Florek. przed- 
Zwiążków Legjonistów, powstańców i i 
, głos wojewoda Graży 
ze przemówienie na temat ideo- 
iązku na terenie śląskim, Nastę- 
pnie przemaw p. Praussowa. Po sprawozdaniu. 
ustępującego zarządu i udzieleniu absolutorjum 
wybrano nowy zarząd z prezesem Alojzym Pawel- 
cem na. czele. 
— Redukcje w przemyśle cynkowym. Z dniem 1 
zakłady Hohenlohego w Wełnowcu wypowie- 
działy prace 120 robotnikom i 2% urzędnikom, Ma- 
cy być zredukowani pracownicy zwrócili się: do 
komisarza demobilizacyjnego 
— Aresztowanie oszustów. 
gowego w Katowicach ar: 
sta b. dyrektora Pi 
Mysłowicach, Henr; 
pod zarzutem sze: 
ski znajdował się 


logji i zadań 


7 gmachu sądu okre- 
owano Żnańezo oszu- 
ezkowej Kasy Budowlanej w 
ka Otfo-Powelskiego z Katowic 
u nowych oszustw. Oito-Powel- 
kaucją na wolności i oczeki- 
mał rozprawy za oszustwo, popełnione w Pożyczko- 
wej Kasie Budowlanej w Mysłowicach. W Ostrowie 
Wielkopolskim aresztowała policja drugiego oszu- 
ta, zasądzonego za manipulacje w Pożytzkowej 
i Budowłanej w Mysłowicach  Wiilielma 
lętego. 


— wanie importera swastyk. Na granicy 
pod Brzezinkami Śl. przytrzymano Ma. Schwie- 
rzego z Bytomia, który usiłował przemycić do Pol- 
ski pod kołnierzem marynarki kilka swastyk hitle- 
|rowskich. Importera odznak hitlerowskich! osadzo- 
no w areszcie. 


Waijdnerową z Trzebi- 
i z. 
t; japadnięta. 
ciemności i zdener- 


Z BIAŁEGOSTOKU. 


— Odkrycie murów świątyni z XI w. na zamku 
król. w Grodnie. W Grodnie w odległości zaledwie 
kilkunestu metrów od odkrytego w roku ub. śre- 
dniowiecznego „teremu* książęcego na zamku sta- 
rym, natrafiono niespodzianie na dolną partję mu- 
rów budynku, wzniesionego z cienkiej cegły. Od: ze- 
wnątrz w murze są osadzone rzędy kamieni gła- 
dzonych, nawet polerowanych, między rzędami ce- 
gly z reljefowemi znakami, jednakże odmiennemi, 
aniżelr zostały odnalezione: w „teremie”. Dekoracja 
zewnętrzna murów była o wiele bogatsza, aniżeli 
w świątyni z XI—XII wieku. na Kołoży pod Grod- 
nem. Ponieważ zaprawa wapienna różni się od uży- 
tej do budowy „teremu* książęcego przeto nowo- 
odkryte mury są wcześniejszego, aniżeli: „terem, 
pochodzenia.. Przypuszczalnie mógł powstać w XI 
wieku. Konfigurację można będzie ustalić po od- 
kryciu większej partji murów. odsłoniętych do- 
tychcząs zaledwie u jednego narożnika. To, co już 
zostało odkryte, jest jakby narożną wieżyczką, czy 
ież absydą nieznanej świątyni, w rzucie okrągłą. 
Wśród gruzów znaleziono kości ludzkie ze 
noszonych przedmiotów bronzowych. Kości 
szczelnie pozostały po bohater: Y 
du grodzieńskiego z 1241 roku, kiedy gród ten z 
stał zdobyty i spalony przez Tatarów 
również być może z czasów R 
I Krzyżakami. Prace wykopaliskowe prowadzi dyr. 
Jodkowski z funduszu udzielonego. przez p. woje- 
wodę Zyndram-Kościałkowskiego i częściowo ze 
składek korpusu oficerskiego garnizonu Grodno. 


Z WILN 


iewskiej*. Na zjazd ien również przybyła delega- 
cja z Litwy z superintendentem generalnym Jakt- 


— święto 5 pp. Legjonów. W Wilnie 5 pp. Leg. | henasem i ministrem prof. Iczasem na czele. 
ie 


odznaczony krzyżem „Virtuti. Mi 
obchodzi święto swego powstania. 

— Obrady Synodu kościoła ewangelicko-reformo- 
wanego. Wczoraj rozpoczął w Wilnie obrady Synod 
kościoła ewangelicko-reformowanego „Jednoty Li- 


ri, uróczy 


— Samobójstwo 75-letniej żydówki. W Duniłowi- 
zach powiesiłą się w stodole 75-letnia Frejda An- 
mą saniobójstwa rozstrój ner- 


smeha cz 


Z konferencji 


Deklaracja Roosevelta 
7 Londyn 3 lipca. 
(PAT) Deklaracja Roosevelta głosi co nastę- 
puje: Uważałbym za katastrofę równoznaczną 
z tragedją światową, gdyby wielka konferen- 
cja międzynarodowa, zwołana w celu osiągnię- 


cia bandziej realnej i stałej stabilizacji finan- 
sowej Or: apewnienia większej pomyślności 
szerokim masom we w ich krajach, 


zeszła na manowce z powodu zgcła sztucznych 
i mających li tylko aktualne znaczenie propo- 
zycyj kilku narodów, dotyczących kursów 
walut. Tego rodzaju postępowanie wskazuje 
na szczególny brak wyczucia Sytuacji i nie- 
możność muświadomienia sobie najważniej- 
szych celów, dla jakich konferencja została 
zwołana. Nie chcę przypuszczać, aby upieranie 
się przy tem stanowisku mogło usprawiedli- 
wić kontynuowanie kardynalnych błędów go- 
spodarczych, wywołujących ogromną depre- 
sję na całym świecie. iat nie może być zbyt 
długo wprowadzany w błąd przez iluzje, dot 
czące konieczności czasowej i sztucznej stabi 
lizacji kursu waluty jakiegokolwiek kraju. U- 
sprawnienie wewnętrznego systemu gospo- 
darczego pojedyńczego narodu przyczyni się 
bardziej do jego własnego dobrobytu niż kurs 
jego własnej waluty, lub stosunek tej waluty 
do walut innych państw. Zrównoważenie bud- 
żetu państwowego oraz możność pokrywania 
swych zobowiązań dłużniczych posiada kapi: 
talne znaczenie dla utrzymania ostatecznej 
równowagi gospodarczej. Podjęliśmy próbę od- 
stąpienia od walut marodowych celem dania 
tym walutom pewnej ciągłej wartości, która- 
hy nie podpadała zbyt wielkim wahaniom i 
byłą przystosowana do potrzeb cywilizacji 
współczesnej. Chcemy w ten sposób zastąpić 
stare fetysze, czyli t. bankierów międzyna- 
rodowych. Chcę być szczerym: Stany Zjedno- 
czone ipożądają i pragną znaleść w najbliższej 
przyszłości takiego dolara, który i w następ- 
nych pokoleniach będzie posiadał tę samą 
siłę nabywczą i zdolność płatniczą. Ten sposób 
postępowania daje większe ko ści innym 
marodom niż kurs ustabilizowany na podsta- 
wie funta i franka na przeciąg jednego lub 2 
miesięcy. Naszym zasadniczym celem jest sta- 


ła stabilizacja walut wszystkich państw. Złoto, 
stanowić w 


lub złoto i srebro łącznie, mogą 
dalszym ciągu pokrycie pieniądza. 
ła jeszcze chwila podziału rezerw złota. Gdy 
świat skoordynuje swą politykę, a większość 
państw będzie miała zrównoważone budżety — 
wówczas możemy dyskutować nad lepszym 
podziałem rezerw złota i srebra na świecie. 
Uzdrowienie handlu światowego nie polega 
ma czasowej stabilizacji walut. Należy przede- 
wszystkiem złagodzić istniejące ograniczenia 
importu, celem ułatwienia wymiany towaro- 
wej między marodami. Konferencja została 
zwołana dla usunięcia zasadniczych niedoma- 
gań gospodarczych świata i nie należy konfe- 
rencji tej nadawać irmego kierunku. 


Deklaracja amerykańska. 


Londyn 3 lipca. 

(PAT) Dzisiaj rano sekretarz Stanu Hull o- 
głosił deklarację Stanów Zjednoczonych, wy- 
jaśniającą stosunek mządu do proponowanych 
międzynarodowych zarządzeń monetarnych. 
Przy tej sposobności Hull zaznaczył, iż «c: 
to w charakterze sekretarza stanu nie zaś de- 
legata amerykańskiego, ponieważ xlelegacja 
amerykańska nigdy nie posiadała uprawnień 
co do proponowanych zarządzeń, które podle- 
gają wyłącznie kompetencji władz skarbo- 
wych. 


Rozczarowanie. 
Londyn 3 lipca. 

(PAT) Deklaracja Roosevelta została przy- 
jęta przez konferencję londyńską z uczuciem 
rozczarowania. Wielu delegatów wyraża po- 
gląd, że deklaracja mie przyczyni się do po- 
jprawienia sytuacji i że utrzymama jest w tonie 
przemawiania nauczyciela do dzieci. 


Anglja nie przystąpi do frontu złotego. 


Londyn 3 lipca. 
` (PAT) Z kół delegacji angielskiej wyjaśnia- 
ją, że przyłączenie się Wielkiej Brytanji do 
odrzuconej przez Roosevelta deklaracji państw 
o złotym parytecie jest niemożliwe. Wielka 
Brytamja nie może iść drogą zupełńego zerwa- 
nia z Ameryką. Solidaryzowanie się z akcją 
europejskich krajów . złotego parytetu przez 
podpisanie z nimi deklaracji pomimo Roose- 
velta równałoby się takiemu zerwaniu. Wielka 
Brytanja musi brać także pod uwagę swe sto- 
sunki z dominjami, m. p. z Kanadą, która jest 
pod względem walutowym związana z dola- 
rem. Dlatego Anglja zamierza pójść drogą od- 
rębną i o ile do kompromisu nie dojdzie, ogło- 
sić własną deklarację określającą jej politykę 
walutową. Anglja zamierza położyć nacisk na 
2 momenty: 1) iż niepożądane jest, aby pań- 
stwa podejmowały konkufencyjną walkę wa- 
lutową dla osiągnięcia chwilowych korzyści w 
handlu międzynarodowym przez deprecjację 
wartości walut poniżej kursu niezbędnego dla 
przywrócenia wewnętrznej równowagi, 2) iż 
pożądane jest, aby władze regulujące kursy. 
wałut — wyrównały je tak dalece jak na to 
pozwalają momenty fluktuacji wałut, wywo- 

łane spekulacją. } 

Przejściowa sytuacja walutowa. 

3 t Paryż 3 lipca. 

(PAT) Omawiając przebieg dnia wczorajsze- 


i | go na konferencji londyńskiej agencja Havasa' 


stwierdza, że sytuacja pozostawała przez cały 
dzień w zawieszeniu, gdyż delegacje oczeki- 
wały deklaracji Hulla, której ogłoszenie nastą- 
pi prawdopodobnie w dniu dzisiejszym. Sta- 
mowisko Anglji, Francji i innych państw o u- 
stabilizowanej walucie zależy od oświadcze= 
nia delegata amerykańskiego. Anglja waha się 


gospodarczej. 


w wyborze decyzji między postanowieniem 

7 pienia dọ bloku państw o złotym pod- 
kładzie waluty a pójściem w ślady Ameryki. 
Zdaniem delegacji państw © ustabilizowanej 
walucie — jak twierdzi Havas — stanowisko 
Roosevelta zasadniczo mie zmieniło sytuacji. 
Nie było też mowy o opuszczeniu przez te pań- 
stwa konferencji. 


Ameryka sprzedaje Sowietom bawełnę 


Waszyngton 3 lipca. 

(PAT) Financial (Recontruetion Corpora- 
tion zapowiada wydanie szeregowi towarzystw: 
zaliczek gotówkowych w celu sfinalizowania 
sprzedaży około 80.000 bel bawełny dla Rosji 
Sowieckiej. Zalici te będą zabezpieczone bo- 
nami organizacji handlowej sowieckiej w Sta- 
nach Zjednoczonych, oprocentowanemi w wy- 
sokości 5% i gwarantowanemi przez sowiecki 
bank państwowy. 30% całkowitej należności 
Sowiety pokryć mają gotówką pnzy wysyłce 
transportu bawełny. 
OSP OE a o owi 

Przyrzeczenie. 

Ogród publiczny. Wiosna. Słońce. Cieplo. Na 
ławce zażywa odpoczynku dwóch miłodych 
ludzi. Dyskutują zawzięcie o wypadkach roz- 
gr jących się w Niemczech. Jeden mówi 
spokojnie, jest zrównoważony, Natomiast dru- 
gi nie może pohamować wyrazów gwałtowne- 
go oburzenia wobec ekscesów hitleryzmu. Ten 
drugi właśnie otwiera papierośnicę i powiada: 
— Zapal. 
iPoczęstowany bierze papierosa i ogląda go 
zaciekawieniem: 

— Zagraniczny? — pyta. 

Tak! 

Drogi? 

Nie, bo przemycany. 

Qzy wiesz skąd? 

ic mnie to mie obchodzi. Jest tani więc... 

A może z Niemiec, bo większość pnzemy- 

canego tytoniu właśnie z Niemiec pochodzi. 
— (002. 

Po chwili amator 
I oświadcza uroczyście 

— Nie będę więcej kupować pnrzemycanych 
papierosów, bo nuž pochodzą z fabryki jakie- 
goś hitlerowca. Í 

Brawo! 


z 


przemycanych papierosów 


Taryfa kolejowa. polsko-rumwiska. 


Uchylona z dniem 31 maja b. r. bezpośrednia 


wrócona na czas do 31 lipca br. Dotego samego 
terminu przedłużona została również ważność 
polsko-rumuńskiej taryfy dla komunikacji z 
portami Gdynią i Gdańskiem. Delegacje obu 
zarządów kolejowych przystąpiły już do prac 
nad ustaleniem nowej taryfy. 


Z pobytu premjera w Rumunji 


Bukareszt 3 lipca. 

(PAT) Premjer Jędrzejewicz z rodziną |przy- 
był do miejscowości Eforie koło Konstanńży. 
W przejeździe przez Bukareszt p. premjera wi- 
tali na dworcu wicepremjer rumuński Miro- 
nescu, zastępujący nieobecnego premjera, w 
otoczeniu wyższych urzędników rumuńskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, minister 
Arciszewski małżonką i członkami posel- 
stwa oraz bawiący w Bukareszcie gen. Roman 
Górecki. Zanim pociąg, którym państwo Ję- 
drzejewiczowie podróżowali, odjechał dalej, 
na dworcu odbyła się herbatka, wydana na 
ich cześć przez nząd rumuński. 


Generat Górecki w Bukareszce. 


i Bukareszt 3 lipca. 
(PAT) Przybył tu w charaktenze prezesa Fi- 
dacu gen. Roman Górecki, którego powitali na 
dworcu przedstawiciele rumuńskiego mini- 
sterstwa wojny, minister Arciszewski oraz 
przedstawiciele _ organizacyj kombatantów. 
Gen. Górecki złożył wieniec na Grobie Niezna- 
nego Żołnierza, poczem odwiedził związek ofi- 
cerów rezenwy, związek b. ochotniczych wojsk 

rumuńskich itd. ZE 


Nietęzpieczeństwo hitleryzmu uchylone w Austri. 
Wiedeń 3 lipca. 

(PAT) Na zgromadzeniu odbytem w Bisen- 
stadt (Burgenland) oświadczył kanclerz Doll- 
fuss, że niebezpieczeństwo brunatne, grożące 
Austrji, minęło bezpowrotnie. Ludność au- 
strjacka niema zrozumienia dla bałwochwal- 
stwa nacjonalistycznego. + N- 

Nawiązując do pogłosek o możliwości oder- 
wania Burgeńłandu od Austrji, oświadczył 
kanclerz z naciskiem, że żadne względy poli- 
tyczne ani przyjaźń międzynatodowa nie sklo- 
nią Austeji do omawiania sprawy Burgenlandu. 
Ze swoją ludnością niemiecką Burgenland bę- 
dzej związany mierozłącznie i na zawsze z 
Austrją. 


CIECHOCINEK | 


PENSJONAT „KONSTANCJA“ | 
Przy parku sosnowym, blisko łazlenek 
jasne *| 

Wykwintu am 
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lub w Warszawie, 
tel. 290-16. 


GER 


a kolejowa polsko-rumuńska została przy- 


ibziani gospodarczy. 


Pracę nad projektem nowego kodeksu handlowego. 


Komisja prawa gospodarczego 12 przemy- 
slówo-handlowej. w Warszawie przystąpiła o- 
statnio do prac nad projektem nowego kodek- 
su handlowego. Na dwóch kolejnych posiedz 
niach przedyskutowano szczegółowo sprawy, 
dotyczące _ firmy przedsiębiorstwa, rejestru 


handlowego, ksiąg handlowych oraz pelnomo- 
«ników handlowych, Komisja stanęła na sta- 


w razie nabycia istniejącego przed- 

zwoleniem poprze- 
adkobierców me 
pod 


lenie rzeczywistego właściciela przedsiębior- 
stwa w rejestrze handlowym nie przedstaw 
firma jest tak 
poważnem  aktywem przedsiębiorstwa, iż 
wbrew woli przedsiębiorcy nie należy 
uiać drogą wprowadzania, jakichkolwiek do- 
datków. Co się tyczy rejestru handlowego, to 
ustalono, wpisy uzyski winny znamię 
| publicznej po upływie dni 14 od daty 
1. Konieczność określenia terminu, w cią- 
gu którego kupiec może wnieść zarzuty co do 
wpisów dokonanych niezgodnie z jego zgło- 
eniem lub bez zgłoszenia, została stwierdz 
na przez Komisję w interesie bezpieczeństwa 
obrotu. W dziale, dotyczącym pełnomocników 
handlowych, uznano za konieczne podkreślić, 
iż podróżujący sprzedawca nie jest z samego 
prawa upoważniony do inkasowania należno- 
ści kupca i winien mieć w tym względzie wy- 
rażne pełnomocnictwo. 


Przywileje taryfowe nasion kwaliikowanych, 


Sekcja Centralna do Spraw Nasiennictwa 
komunikuje, że w dniach najbliższych wpro- 
wadzone być mają ulgi taryfowe na przewóz 
nasion kwalifikowanych bez ograniczenia kie- 
runku przewozu (zwykłe nasiona mogą korzy- 
stać z ulgi jedynie przy przesyłkach, adreso- 
wanych do gospodarstw rolnych). 

Nasiona kwalifikowane będą k: 
znacznej z i taryfowej równieź i przy prze- 
sylkach adresowanych do Syndykatów i in- 
nych instytucyj handlowych. 

O wynikach starań Sekce 
wzających w kięrunku uzyskania dalszych zni- 
żak kósztów przewozu nasion kwalifikowa- 
nych podamy do wiadomości rolników nie- 
zwiocznie po ich uchwaleniu. 


Z rynku jajczarskiego. 


Według. sprawozdania Izby Przemysłowo- 
Handlowej we Lwowie w początku maja r, b. 
7 dowozy krajowe znacznie się zwiększyły i zbli- 
żyły do maksimum: Pomimo to ceny się utrzy- 
"mały, a mawet lekko zwyżkowały, Wzrost za- 
 powzebowania odla Anglji przypisać należy 
wzmożonej kampanji chłodzenia, Międzynaro-| 
dowy interes jajczarski stal pod wrażeniem 
umowy iholentlersko-niemieckiej w sprawie 
eksportu jaj do Niemiec na podstawie kontyn- 
gentu 60 proc. przy zniżonym cle 40 RM. za- 
- miast dotychczasowych 70 RM. Eksporterzy 
małopolscy spodziewają się, że skoro rynek nie- 
miecki zostanie znowu otwarty dla eksporterów | 
zachodnic-curopejskich, Polska będzie mogła 
znowu odzyskać inne rynki zbytu, a zwiaszcza 
Hiszpamję. i 
IW polowie maja rozpoczęto składowanie ma 
dużą skalę jaj w chłodni gdyńskiej. Okolo po- 
łowy maja ną krótko zapanowała tendencja 
mocniejsza, poczem nastapilo osłabienie. Przy 
zwiększon rodukcji w kraju, która docho- 
dziła do najwyższego napięcia, eksport kiero- 
wany był do Anglji i w bardzo małej mierze do 
Niemiec, Umocnienie cen przypisać należy 
zmniejszeniu się produkcji w Holandji, Bełgji 
i Danji, tak że nat na międzynarodowe ryn- 
ki zbytu zmniejszył się. Kampanja chlodzenia 
jaj byla w pelnym toku. Eksport do Hiszpanji 
chwilowo nie oplacał się. 
W końcu miesiąca dowozy krajowe ciągle się 
uwiększały. «Główna masa towaru została za- 
«chłodzona w chłodni gdyńskiej. Naskutek 


taty ze 


Centralnej zmie- 


| Instytucje sądów 
dla obrony czci w Polsce. 


- Honor jest nietylko najceńniejszym skarbem 
jedmostki; rozwój jego i stopień napięcia mają 
'także wielkie i wzniosłe znaczenie dla ogółu. 
Państwa więc powinnoby otaczać honor i cześć 
specjalną opieką, a obrażonemu na czci i ho- 
morze zapewnić ustawami zupełne zadośćuczy- 
mienie. Niestety dotychczas jednak tak nie jest, 
Ustawodawstwa chroni mienie, zdrowie, życie, 
wolność: od rabunku i zbrodniczych napaści, 
atoli-bezpieczeństwo honoru jest niewystarcza- 
| jąco chronione i często zniewala obywatela do 
wymierzania sobie samemu sprawiedliwości 
sposobami nie licującemi z dzisiejszym sta- 
nem! poczucia sprawiedliwości i praw obywa- 
telskich sposobami niewspółmiernymi: z ogól- 
nym, stanem cywilizacji. f; 
Badając przyczyny tego ubolewania godne- 
go stanu rzeczy, musimy przyznać, że nie brak 
Państwu ani dobrej w tym kierunku woli, ani 
" poczucia wantości honoru. ‘Przyczyny szukać 
_ należy raczej w tem, iż różnorodność w odczu- 
waniu honoru utrudnia zadawalniające załat- 
_ wienie sprawy w ustawodawstwie. To wyjaśnia 
wprawdzie stan rzeczy, lecz wie usprawiedliwia 
` go dostatecznie. Życie, zdrowie, mienie, wol- 
mość codo swej istoty są to dla wszystkich oby- 
wateli równe dobra, iż względu na stopień 
wykształcenia, na społeczne lub zawodowe sta- 
nowisko jednostek. Ustalenie więc praw, które 
hezpieczeństwo tych dóbr gwarantują, nie na- 
 stręcza zatem żadnych trudności. Inaczej ma 
się rzecz z ochroną czci. Honor dopuszcza co 
tlo swej treści i swego napięcia ogromną roz- 
maitość wedle społecznego stanowiska, stopnia. 
 wykształcem 
Trawie niemo: 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


vem ustalić definicję naru- 


“zawodu jednostek tak, iż jest| 


ZE OZI 


zmniejszonego wywozu zaznaczyła 
cen. Wskutek pi rania eksportow 
Gdynię ulgi taryfowej, ekport do Anglii pój 
dzie tą drogą. Eksport do innych krajów chwi- 
lowo nie opłacał s 

W początku czerwca dowozy nie zmniejs 
się. W Anglji nastąpiła zniżk: 
czego załadowano małe ilości towaru. Niezna- 


c i Włoch. Do Hiszpanji eksport w da 
gu się nie opłacał. W maju Izba wyt 
świadczeń wywozowych ma 499 przesyłek cało- 
wagonowych. 


Bócomilix 


POLSKA. 

Francja nie wpuści konfekcji polskiej. Przed 
kilku miesi: mi zatrzymane zostały na grani. 
cy francus j olbrzymie transporty 
łódzkiej. Konfekcja mie została wówczas 
ona do Francj powodu całkowitego 
ch kontyr 


łódzcy zawiadomieni z 
ji i pomimo energicz- 
nej interwencji czynników polskich, transpor 
tów tych do Franji nie wpuści. Sprawa ta mia- 
la być mastępnie załatwiona przy bezpośrednich 
rokowaniach handlowych polsko-francuskich. 
'Rokowania te jednak w dniach ostatnich ule- 
gly przerwie, wobec czego również i sprawa za- 
manych transportów konfekcji uległa odro- 
czeniu. Wkutek tego wytworzyła się dla ekspor- 
terów łódzkich sytuacja bardzo poważna. (W: 
cofanie tramsportów z granicy francuskiej, 
gdzie leżą one już zgórą pół roku, pociągnąć 
za sobą musi poważne koszty niezależnie od 
dotychczasowych bardzo dużych strat. 

Duże możliwości dla zwiększenia eksportu 
polskiego do Anglji, W związku z antyniemiec- 
kiem nastawieniem angielskich sfer kupieckich 
powstały ostatnio możliwości dla polskiego eks- 
portu włókienniczego na rynek angielski. Dą- 
żenia de wyeliminowania importu niemieckie- 
ge znalazły swe echo w postaci masowego na- 
pływu zapytań ze strony odbiorców brytyjskich 
do przedsiębiorstw polskiego przemysłu włó- 
kienniczego. Angielskie firmy importowe za- 
mierzają zakupywać w Polsce znaczne ilośc: 
tych artykułów, które dotychczas sprowadzano 
do Anglji przeważnie z Niemiec. Do artykułów 
tych zaliczyć niektóre gatunki tkanin 
wełnianych, wełniane towary czesankowe na 
płaszcze damskie, szmaty do produkcji niektó- 
rych gatunków tkanin, niektóre gatunki przę- 
dzy i it. d. Jednocześnie wzrosło zainteresowa- 
nie dla wyrobów polskiego przemysłu włókien- 
niczego w 'kolonjach angielskich, które impor- 
towaly ostatnio jak wiadomo dość znaczne ilo- 
ści konfekcji poskiej. 


ZAGRANICA. 


- Haussa bawełniana w New-Yorku. Ostatnie | 4 


dni czerwca przyniosły silną zwyżkę notowań 
surowej bawełny w Nowym Jorku. Hausa ba- 
wełniana na giełdzie nowojorskiej wyraziła się 
zwyżką kursów, która wahała się w granicach 
kilkudziesięciu punktów na dobę. Tak olbrzy- 
miej hausy w ciągu jednego dnia nie notowano 
już od kilku lat. Wedlug opinii zainteresowa- 
nych handlarzy surową bawelną zwyżka ta po- 
zostaje w związku z silnemi wahaniami kursu 
dolara w ostatnich dniach. Na rynku bawełnia- 
nym oczekiwane są wobeć tego dalsze 'poważ- 
niejsze wahania, w szczególności, © ile chodzi: 
o bawelnę amerykańską. Zwyżka cen objęła 
również rynek bawełniany w Liverpoolu, gdzie 
jednak granice tych wahań były znacznie 
mniejsze. Zwyżka cen w Liverpoolu poza wa- 
haniami kursu dolara miała swe źródło w zwię- 
kszonem zapotrzebowaniu na ten surowiec ze 
strony odbiorców indyjskich. 

Niejasna ja finansowa w U. S. A. — 
Guaranty ompany w swoim ostatnim. 
przeglądzie miesięcznym stwierdza poprawę sy- 
xuacji w przemyśle i handlu. Sprawozdanie 
banku wskazuje jednak zarazem na niepewne 
i niejasne położenie na rynku finansowym Sta- 
mów Zjednoczonych, Niewiadomo bowiem, ja- 
kie konsekwencje wynikną z programu infla- 
cyjnego, niepewne jest również w jakim stop- 
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szenia czci w taki sposób, iżby ta definicja by- 
la trafną odnośnie do wszytkich bez wyjątku 
wypadków obrazy w ich najróżnorodniejszych 
odcieniach. Nietylko zaś stanowisko zawodo- 
we i społeczne wpływa silnie na treść prawa 
do czci u jednostki, iakże stosunki osobiste 
między obrażonym i obrażającym, ich pojęcia, 
ich wrażliwość, wreszcie czas, miejsce i tysią- 
ce innych często bardzo drobnych odcieni i 
pobocznych okoliczności rozstrzygają o tem, 
czy w danym wypadku zachodźi obraza hono- 
ru lub nie. Nawet ostre, słowa, 
powiedziane między .przyjaciólbni, w cztery ©- 
czy, w życzliwym zamiarze, nie będą uznane 
za obrazę, potlczas gdy te same slowa stano- 
wią obrazę, jeśli je użyto w złym zamiarze, 
przed obcymi, w salonie lub w miejscu wyma- 
gającem szczególnię odpowiednio przyzwoitego 
i godnego zachowania się. 

Często tylko sam ton mowy mniej lub wię- 
cej namiętny i ostry decyduje © tem, czy jest 
obraza lub jej niema; a nawet lekceważący 
ruch ręki i pogardliwe spojrzenia mcgą być 
niekiedy cięższą obrazą, anieżli opryskliwe lub 
przedmiotowo nieprzyjemne slowo. 
adto zmieniają się pojęcia z. biegiem czasu 
i rozwoju społeczeństwa. Trzeba uznać, że wol- 
ność prasy i dyskusji w parlamentach niekrę- 
pujących się niczem, osłabiły wrażliwość daw- 
niejszą na osobiste obrazy i że dziś często po- 
czytywane bywa za celowe w pównych razach 
nie szukać zadośćuczynienia w sądzie lub w 
pojedynku, lecz cierpi karżenia. 

Również filozoficzny pogląd na życie i nowo- 
czesna psycholcgja zmodyfikowała niewątpli- 
wie dawniejsze zapatrywania na skutki zda- 
rzeń rzekomo obraźliwych lecz od wolnej woli 
jednostki niezależnych i ma cbowiązek reago- 
wania ma nie, 

iPojęcia i zapatrywania o honorze są więc 
rozmaite i podlegają zmianom. Wobec tego 


/ | za pierwsze półroc 


Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, 
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e23. 


adkarmia, W Każdym razie ten czcigodny dżentel- 

men (popierający Bezrobotnych) nie wygląda na 

wygłodzon 
1 


Ze swiata. 


dendencję do osobistych 


a zawsze 


zaczepek. F 
To budzi drzemiącego pozornice 
wołuje wymowna lady do por 

zcigod ly tyle już lat ma za 
, że możnaby od niej ocze 
h manjer tego wysokiego domu. 


Niemcy rosyjscy w otoczeniu Hitlera. 


ydeni Roosevel akera, który 


nomocnictw w dziedz 
skorzysta. 

Niezmieniona dywidenda Banku Francji. — 
Dono: Pa Bank Francuski wypłaca 
bieżącego roku dywiden 
dę 100 fr. od a i li w te mej wys 
co w pierwszem i drugiem półroczu 1932 

Organizacja handlu zbożem w Czechosłowacji. 
W Czechosłowacji ostatnio bardzo silnej kry-| s 
tyce ulega działalność Syndykatu Zbożowego 
któremu rząd oddał prawo udzielania pozwoleń 
w zakresie handlu zagranicznego zboż 3 


z udzielonych mu pel- 
nie finansowo-walutowej 


Rosji przed re 
S y Mona 


październikow 
długo w cię. 
latach poznała ona blisko 
p ż on będzie tym, który. 


y dobra Gertrudy von 
powrotem ogromny ma- 
o bez wahaniado użytku ubóstwia 


ży, prasowej, 
nieje na św 
parlamentaryzmu. 


przekonanie, 


nemu 
Dzięki jej pomocy „Völkischer Beobachte 
małemi zeszytami co dwa tygodni 

obraził się w wiel zetę codzienną, pot 
propagandy hitlerow. 
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nie będą 
m do głowy m 
Nie będą głosowali 
by rezultat nieprzyniosły wyi 


mogli 


głowa 1 
Ja 


REC O ZR zi się druga 1 a pä e pozostaną tem czem byli w tym «dc s 
t udziela pozwoleń na eksport lub a dużemi subsydjami ocaliła gazetę. W tek lat, t. j- zebrani zódnych dżentelmenów, 
prawie wyłącznie swoim członkom, a że| nej mierze dzięki 1 dwóm. kobietom ruch na | r; E przy “pomni 
są nimi przeważnie kupcy, dysponujący duży- | rodowo-socjalist stanął na nogi i okrzepł, « emu: AE 
mi kapitałami, przeto kupie „ nie należącej nie m. e go powodzeniach odegrał „Vól a WC iwo 
do wybranego grona, zwłas pozba- przed samą rampą hitlerow 
wione jest prawie całkowicie możno: zajmo- | skiej s Rosenbe główny 


zego org dzisiejszy 
anicznej stronnictwa i al 


kierowni. 
kierownik | 


Największy na świecie 
gmach uniwersytecki. 


W Londynie odbylo się uroczyste założenie fun- 
damentów monumentalnego gmachu uniwer: 


wania się handlem zbożowym. Wywołało io 
liczne upadłości i bezrobocie, zmniejszenie do- 
chodów skarbowych podatków i t. p. nader 
ujemne i niepożądane skutki, Pozatem ponie- 


utkiem zmanopolizowania handlu zbo- i} $ Lonäyús Nowy budynek będzie olbi 
vego w rękac ielicznyc| dnostek, po-| Si OE : ' kamienny! prostych 
żowego w rękach nielicznych jednostek, po- | zki Ró» kursu w politechnikum w. Mo. kamienny y 3 
zwolenia na przywóz udzielane są w sposóbļ sk 


jemców Rosenberg ofia- 


Po zajęciu Rewla przez 
niemieckim, lecz jego 


rowuje swe usługi wlad. 
płomienny  patrjotyzm ię podejr: 
nym, że odnośne władze y mu sprzyjęc 
— „politisch verdaechtig", 


zmy, bez uwzględnienia czynnika 
konjunkturalnego, skutkiem czego pominięto 
wiele sposobności dokonania nader korzyst- 
nych operacyj zakupu zboża zagranicą z wiel- 
ką stratą dla kupiectwa. 


zbyt mechani ONA 
i się on w dziel 
Muzeum Brytyjs! 
udentów. 
Uniwersytet lond, 
dynkiem uniwersyt 


liczne 


e i gnieżć 


szym bü- 


ki będzie najw 
im na calym 


e] A cemi | aa ję skladać 2 dwóch kolegiów. y 
się ami nie! „ po-| M i : a 
; : $ A każde będzie większe od calego unjwersyteiu Oks 

tem zamieszkuje w centrze reakcji, w Monachium; | każde bedzie wię o 


GIELDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 3 lipca 1938 r. 


Dewizy: Holandja 3651-05, 35455, 86675, Londyn 


fordzkiego. 

Na uroczystoś 
przybyła angielska q 
nie witana pr: 


aj do 


antisemityzmu zbliża 9 
Pokierowało to dalszemi 


gdzie na podścielisku a 
Hitlera i jego otoczi 


jego losami. 
Ww 


węgielnego 
, enfuziastycz- 
udemów przy- 


ra 
czną masę 


scher Beobachter“ 


3016, 30:31, 3001. Nowy York 667, 671, 668. Nowy| Wkrótce staje na cz i pranych w ne stroje. iPrzyjmiow 

York telegr, 6-70, 6-74, 666, Paryż 8509, 8618, S5,|i zajmuje jedno z miejsc w czolo- | qzinł w uroć przedstawiciele uniwersyte- 
Praga (2656, 26:56), 2660, 26:48, Szwajcarja 17219.172 62, | Wych szeregach s tów zagranicznych, klćrzy się! zjechali z calego 
171-76, Włochy 47:05, 4730, 4684, Berlin w obr. pryw. KRA 


211-65. Tendencja niejednolita. 
Dolar w obr. pryw. godz, 12:30 6 83—685. 


Wnętrze Izby Gmin. 
Akcje: Bank Polski 7550, 7%—, Lilpop 960, 975, i 


angielskiej 


Pracowity Król Iraku. 


iedzenie 


Starachowice 8'85, Gmin _"piete londyński korespondent ga zyjazd króla. Maku, Fejsala, do Londynu od- 
Er Ę i TO „| wodnia” p. Arensztam — trzeba przejść pięt n AŚ UP ch Vianan y 
Pożyczkii papiery wartościowe: 80/, budo. WYWALA M RY parlamentu oddaje | PY} Się niedawno z niczwykłą pompa, związany 
wlana 38—, 40/, inwestycyjna 101:50, 5°% konwer syjna EI TOARRE był bowiem % uznaniem niepodległości jego pań 


43:50 46, dolarowa 4725, 41-15, 79/, stabilizacyjna 49 —, 
4875, 49:25 drobne, 10%/, kolejowa 101— setki, Listy 
zastawne BGK bez zmiany. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 6650, 
stabilizacyjna 64—, śląska 42?/,. 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 20:38, Londyn 
17:52, Nowy York 3'94, Belgja 72:50, Włochy 27:34, 
Hiszpanja 43:40, Holandja 20786, Berlin 12280, Wiedeń 
78:24, noty 57-75, Sztokholm 90-20, Oslo 87:90, Kopen- 
haga 78 20. Sofj. »—, Praga 15'41, Warszawa 58'05, 
Białogród 7+—, Ateny 3—, Konstantynopol 2:50, Buka- 


przyodziany. Osta zł 
łańcuchem. na i + szpadzie ma już 
ląd lorda. Otwierają się wreszcie drzwi a 
a staje ponad głowami czcigodnych dżentel- 
menów rządzących krajem. 
Niema tu nic podobnego do innych parlamentów. 
Zdaje się nam, żeśmy trafili do jakiegoś klubu. 
W centrze z peaker na pewnego rodzaju 
pod baldachimem. 
je jednak posiedzeniem inny dżentelmen 
łem ubraniu i z monoklem w oku, który 


pieką * 
pr: 
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a co dła 
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w Iraku swoją stację lot 
e ważne, bo Irak. leż 
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jum Alekki 4 chociaż posiada! pew- 
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mentnica, papier, ogromny globus, mieczi wiele je- ro rani A TOt 

GIEŁDA ZBOŻOWA. szcze innych przedmiotów. RAA OZGA, y 
i Najbardziej zadziwiającym jest fakt, że, czeigod-fiewską wiać Ra PAZ 
i £ z aies pea u 5 oń Warszawa, | 2i członkowie dżentelmeni, siedzący obok stolu, a A PO ZZA AO IDE 
D e oa a ATEA A wagonowyćh : żyto stand. | okladają nañ swoje nogi. i dzo wiele. Zostały zbudowane miasta, przeprowa: 
o micz Na prawo dd etot Zasiada rzad. Da Mowo OPO dzone kanały, wządzone przystanie, w legon- 


smut- 
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0, pszenic: | zycja jego królewskiej mości, ogranicz OE ai e 
wona, szklista” 4000—4100, 00-38 00, Joanon 550 CZ resztkami partji robotniczej i kilkoma ko- darny, Bagdad stał się wspólcze ss kadr: 
J00, pszenica zbierana 8800—3900, owi jednolit a f ge > — Znałe! p pisze arabski podróżnik Mh-Ali 

- š 000 eeaim | munista. I vzad: (opozycja klada nogi ma, St amed. pdy f jeszcze prostym Kaieciom, Dziś a= 


1650—1750, owies zbierany 1500—1600, jęczmień na | Nanna E A A IOVIO konserwaly- e o n. Dziś za- 

$; ko 3 zy D A prawicowych, panowie konserwaty p à aLi A ost RÓŻDIC MiĘdZY 

kaszę 18'00—18'50, jęczmień browarniany bez obrotów, „dzą przeważnie w cylindrach, tak że. mimo- pytany przezemnie, czy ai asie pi. WRA 
PEERÓW EH 1800--19:00, groch polny z wor- rzychodzi na myśl synagoga w czasie: jakie- | boprzedniem a obocnem Jego żyejsm. j 

gos wielkiego święta, tembardziej, że na sali wi- OWE E 05 gi pracowniem osiem godzin dzien- 
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nie, dziś, jako król, muszę pricować godzin osier- 
naście na dobę- 


Ramsay Macdonald zjawił się n i tylko na 
krótką chwile. Uściski dłoni pä w ig -sirony-] naście na dobe Ak 
Baldwin, skrzyżowawszy raniona po napoleońa ao Anię wi ale JaloumiaGZI8KI:jprdzy 1 
kładzie nogi na stole, Lloyd George chytrze Się] GOI RÓ; +6 nustynie na «państwo. Jest on 
esz Li TAA ETA, e gji przeistoczyć pustynię na pi 1 2 
ECB NE ZZA Zea upos IoAN E zdecydowanym przyjacielem Angli i sfery Joni 
Daily reorap a ają arisktly, a honora- | gkie tanieją 10 ocenić. legoroczny, Jego TZN 
asa ME RPA) że dd wiersza. Tylko | do Londymu, byl otaczony istomi „ida Pon 
i podobno 1 ze od SZA. j downrzyszyły 1 porą! 
Marmentarna jest bajecznie mala — Kdmości 


wlaściwie on, jego syn i jego córka.  Polemizuje 
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zazwyczaj z przyjaciółmi part mi z Johnem $ 
wynosi koszt rachunkowości w sumie kosztów 


nosi koronę z wielką 
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słonecznik 15:50—16'00, nie notownaa, 
Giełdy warszawskiej w ioboty w miesiącach lipcu 
i sierpniu uie będzie. 


rjum wyr 
jego frakcja pi 


———— monem i Herbertem Samuelem. Ten duch niespo- 
kojny nie może się utrzymać w żadnych ramkach 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 30 czerwca 1988 r. 


Na porządku. dziennym 


sprawa podtrzymani: 


ii inni.. Uprzejmość 


Ceny orjentacyjne: bezrobainych. Przemawiiiją i 
S 7 a g SE gielskz rzedstaw) ydo „czci- gospodarstwa 
Żyto 1950—1975, pszenica 3675—37-7%5, _ jęczmień | "nsielska. Przedstawiciele rząd aS ? 
YE 1525-1700, ło 662 a/l 15781835, m o Pojiezveji odpo-| Organizacja, prowadzenie, bilanse, zeznania do podatku 
7 ‘50, mąka żyłnia 65° rka 30-50. . przedstawicie! R 
lanen perina Bee mE, wanta. BOOD peon 3 ag gee Layla tere "Gi Gwen [W We ORGAN- I RAHUNKOKOŚCI ©. T. 0 i K 


3150, m: pszenna 65°/, wł. worka 5600 — 58:00, 
otręby żytnie 11:75—12:50, pszenne 1000—11-00, pszenne 
(grube) 11:25 — 12-25, rzepak ——, gorczyca 5200— 
8800; wyka 1150-1280, peluszka 1100—1200, groch Vikto- 
rja 2400 n2000, Broca Tomera ——, Tubin niekie-|„aja dama. Naturalnie — kidy. Astor. Sprzeciwia 
ZZA żóny 8 SU się absolutnie nrgumentom czcigodnego dżentel- 

Ogólne usposobienie spokojne. mena z opozycji, oświadczając, że mie wszyscy Piją 

Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 90 tonn,| szampana i jedzą kawior. Ona, naprzykład, nie 


W ZIEM. BIURZE RACHUNKOWOŚCI ROLNICZEJ 
pszenioy 25 tonn, owsa 15 tonn, mąki żytniej 76,25 tonn, | pije szampana i nie je kawioru. t przed- 


s — acka 7. 
14,5 tonn i 16 tonn. mówca Makston mie ulega kwestji, że się dobrze Warszawa — Ordyn: 


W W 


cym r jego królewskiej mo: Obie strony 
wyrzucają swoim przeciwnikom aurcyni 
czy. TA E 

Nagle z ław konserwatywnych podnosi się doj- 


emile rze- 


Warszawa — Kopernika 30. 


Wszelkie książki, regestry i druki i 
Korespondencyjne Kursy Rachunkowości Rolniczej 


cego, gdy nie napastnik, nie oszczerca, nie ten 
co kala małżeństwo it. p. lecz napadnięty, 
niewinnie zniesławiony, ginie śmiercią lub po- 
nosi szkodę na ciele i ma zdrowiu. Nonsens 
takiej satysfakcji jest tak oczywisty, a wypad- 
ki tego rodzaju zgoła nie rzad! A oburza- 
jące, że dużo słów na to twacić nie trzeba. Cóż 
mamy powiedzieć również o wypadkach, ma 
szczęście nie rzadkich, w których żadna stro- 
na mie ponosi szkody, 0 tych strzałach, które 
dziurawią niebo. 

Rozumowanie będące niejako przesłanką. po- 
jedynku, że mie może = usm: 
kto chwytając za oręż, udawadnia W y 
że wiotej ceni sobie cześć, niż życie, jest rów- 
nież wynikiem niezachowania proporcji mie- 
dzy temi dwoma üobram: Jakież w tych wy- 
padkach zadośćuczynienić odnosi cześć PRZE 
żona? Przez okazanie odwagi, uznanie tej od 
wagi przez przeciwnika, przez świadków? A- 
leż przeciwnik tej odwagi mie kwestjonował, 
tylko dajmy na to uwiódł cudzą żonę. Znów 
więc oczywisty bezsens, oparty na pen 
i w żadnym razie logicznie uzasadnić się ni b 
dający. Istotnie, chociaż od średniowieczn, i ych 
sadów Bożych dzielą nas lat setki, i wielka po- 
jedynkomanja XVI-go, & potem XVIII-go wie- 
ku, zgoła inne miala podloże, odnosi się wra- 
żenie, że psychologia. nowoczesnego pojedyn- 
ku nawiązuje znów do owych sądów BOY 
których zasadą było, że. „Bóg“ ma wyroko- 
wać, dzisiaj, by Boskiej nie mieszać Istoty, mu- 
simy raczej powiedzieć, że „traf“ lub „los“ ma 
rozstrzyg: , czy napastnik, „OSZCZEPCA, „obraża- 
jący miał słuszność, czy miał prawo „ująć bliź- 
niemu czei osobistej, czy przeciwnie tamten 
mógł uczuć się tym postępkiem dotkniętym. 
Prymitywna RR R 20) raczej parodja 

pydniar! rawiedliwościt o4 
wymiaru Spr c ad 


jest prawie niemożliwem stworzyć taką goi. | Takiej satysfakcji oczekiwać może obrażony 
nicję obrazy honoru, któraby objęła niezliczo- | tylko od sędziego, który należy wraz z mim do 
ne i zaledwie dostrzegalne odcienie; gdyby zaś tego samego kola spolecznego, dzieli jego za- 
nawet udało się taką definicję znaleźć, to mu- | patrywania o honorze i w kole tem posiada 
siałaby być tak szeroką, żeby w rzeczywisto- |itaką powagę, że wyrok jego będzie zawsze 
ści pozostawiala m tko walnemu ocenieniu przyjęty jako rozstrzygający. 
sędziego, który musiałby brać ped uwagę Sądy państwowe, działające z natury rzeczy 
wszystkie różnice i właściwości istniejące W-| zwlaszcza w niższych instancjach ` szablono- 
poszczególnych kołach społecznych, odnośnie wo — z tego powodu i z powodu przeciążenia 
do obowiązków hońoru i naruszenia takowego. sprawami takiego zadośćuczynienia dać nie są 
Państwowe sądy muszą mieć jednak za. pod- |w anie. Również nieelastyczne zasady prawa 
stawę prawo karne, które ckreśla i odgranicza stają w dużej mierze temu na przeszkodzie. 
bardzo dokladnie istotę poszczególnych prze- Tym okolicznościom zawdzięczamy zapatry- 
stępstw według zasady „Nullum crimen. sine. wanie, że w inny sposób jak przez pojedynek 
lege“, a nadto prawe to musi być stosowane cześć osobista skutecznie chronioną być nie 
bez różnicy do wszystkich obywateli, ponieważ może. Że tak nie jest dowodzą kraje, jak An- 
Państwo nowoczesne opiera się na zasadzie glja, gdzie pojedynki zupelnie wyszły z uży- 
równości ws: ich wobec prawa. Jednakże cia, © poszanowanie godności osobistej starają 
powinien być system kar, zawarty w obowią- się ustawy i dobre sądy, stosujące na jej na- 
zujących ustawach karnych, zadawalniający | pastn*ków surowe i dotkliwe kary. Przeciw po- 
ludzi © wysokiej kulturze, zaś mniej nadający ; jedynkowi, oprócz filozoficznych argumentów 
się w- wypadkach obrazy czci człowieka o prze- | płynących z zakazu boskiego i zakazów, ludz- 
ciętnie niższym stopniu kultury, gdyż ten bę- | kich, lecz niestety dotąd niedość skutecznych, 
dzie zadowolony, jeśli przeciwnika, który obra-| jeszcze jeden argument rozumny może być wy- 
zil, zasądzą ma karę aresztu lub grzywny, a sunięty, t. j. argument o bezsensowności po- 
byłby mniej zadowolony, gdyby przeciwniko-| jedynku. Wyrosly bądź co bądź z uczucia zem- 
Wi zamiast aresztu- lub grzywny wyrażono jsty, choć zasłaniający się objawem odwagi, po- 
tylko naganę lub wydamo wyrok, orzekający. | jedynek ma, jako środek odwetowy przede- 
że postępek jego nie odpowiada jego stanowi- szystkiem ten błąd, że między uszczerbkiem 
sku, ani godności osoby. godności osobistej, a odebraniem życia istnieje 
Atoli człowiekowi o wysokiej kulturze umy- zupełny brak proporcji. (W prawodawstwie nie 
słu i subtelniejszem poczuciu mniej załeży na do pomyślenia byłoby naznaczenie kary śmier- 
tem, aby jego przeciwnik siedział w areszcie ci za obrazę honoru. Nadto pojedynek, określo- 
lub płacił grzywnę: jemu chodzi głównie o ny jako prywatna walka na śmierć za umową 
moralną satysfakcję zupełną i taką, któraby | (ksiądz Morawski: „Podstawy etyki i prawa”) 
oprócz upokorzenia lub ukarania przeciwnika | jest kombinacją mężobójstwa z samobójstwem, 
jemu samemu zapewniała mimo doznanej o-|gdyż tak musimy określić samowolne obu- 
belgi dalsze używanie dobrej sławy i nienaru- | stronne narażenie życia, którego bezwzględne- 
szonego szacunku, szczególnie w tych kołach |mi panami, jak wiadomo, nie jesteśmy. $ 
społecznych, w których żyje i na których mu] Pojedynek miewa też wynik zupełnie prze- 
najbardziej zależy. iwny zamierzeniu obrażonego, t. j. wyzywają- 
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